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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

niu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 

P.oez^  8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
aeyi uiiea Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
ejseowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 

kow a^8 -^ausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  i 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  i 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

^P rze w o d n ik  n a u k o w y  i  lite rack i* 4, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ MZĘBOWA

Stan. zdrowia Jego ces. i  król. W yso 
kości Najd. A rcyksięcia L e o p o l d a  był od 
czasu w ydania ostatn iego b iu letynu aż do 
piątku dnia 6 b. m. jednakow y. W tym  dniu 
ujaw nił się dalszy ubytek sił.

7. Biuletyn.
Stan ogólny Jego ces. i  król. W yso 

kości Najd. A rcyksięcia L e o p o l d a  nie 
zmieniony. Zupełny b rak  apetytu. Noc była 
spokojna.

H ornstein , 8 m aja 1898 rano.
Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

8. Biuletyn.
Jego ces. i  król. W ysokość N ajd. A r- 

eyksiążę L e o p o l d  przepędził pierw szą po­
łowę dzisiejszej nocy bardzo niespokojnie. 
A petyt m ały, s tan  ogólny jednakowy.

H ornstein , 9 maja 1898.
Dr. M i n n i g e r o d e  w. r.

Jogo ces. i  król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 
5 m aja b. r. nadać najm iłościwiej posiada­
jącem u ty tu ł i  charak ter radcy  wyższego są­
du krajowego, radcy sądu krajow ego we Lwo­
wie Karolowi M i s i ń s k i e m u  order Koro­
ny Żelaznej klasy trzeciej z uw olnieniem  od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 1 
m aja b. r. zamianować najm ihściw iej, posia­
dającego ty tu ł i charak ter radcy Dworu star­
szego inspektora przemysłowego i kierow ni­
ka centralnego inspektoratu przemysłowego, 
dyplomowanego inżyniera F ranciszka K l e i ­
n a  radcą Dworu i centralnym  inspektorem  
przemysłowym z systemizowanymi poborami.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 8 
maja b. r. najm iłościwiej zamianować p re­
zydenta sądu obwodowego w Nowym Sączu 
Ju liana T a ł  a s i e w :  c z a  radcą wyższego sądu 
krajowego w Krakowie.

P  M inister rolnictw a zamianował star­
szych komisarzy górniczych Jan a  Zdzisława 
P o d g ó r s k i e g o ,  Józefa F ried b erg  S a l a ­
m o n a  i dr. A leksandra T o 1 d t a radcam i 
górn iczym i; komisarzy g ó rn iczych : Tadeusza 
H a r a j e w i c z a ,  Jan a  S i e n i e w i c z a ,  dr. 
H erm ana V e s  t a  i dr. Karola B l a s c h k a s t a r ­
szymi komisarzami górniczym i, wreszcie ad- 
junktów  dr. Karola H o r i a k a ,  F ranciszka 
H e i s s l e r a ,  Jerzego O n y s z k i e w i c z a ,  
Ottona L o t k i  e g o ,  dr. Teodora E u  d l a ,  
dr. Kazimierza M i d o w i c z a i Franciszka 
F r i e d r i c h a  komisarzami górniczym i w 
etacie władz górniczych.

skutek odezwy c. k. D yrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie z dnia 27 kw ietnia 
b. r. 1. 27.024 kom isja  obchodowa wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną dla budowy obrotni­
cy. w stacyi kolejowej Skole, odbędzie się 
dnia 8 czerwca 1898 o godzinie 10 rano na 
miejscu.

Wykazy gruntów, które m ają być zajęte, 
wraz z planam i wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w urzędzie gm innym  w 
Skolem, przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Stryju, 
lub przy kom isji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

E  d  y  k  t .

E d y  k t.
C. k. N am iestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona w

0. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Stanisławowie z dnia 30 kwie­
tn ia  b. r. 1. 24.335/3 komisya obchodowa 
wraz z rozprawą expropryacyjną dla prze­
budowania , w zględnie rozszerzenia stacyi 
Czortków — lin ii k o le i: Stanisławów-Rusia- 
tyn, odbędzie się dnia 7 czerwca IS flf o go­
dzinie 10 przed południem  na miejsca.

W ykazy gruntów , które m a,ą być za­
jęte, wraz z planam i wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 (Dz. u. p. nr. 30) w urzędzie 
gm innym  i w kancelaryi obszaru dworskie­
go Czortków -W ygnanka przez 14 dni dla 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zam ierzonem u wywła­
szczeniu można w nieść w ciągu powyższych

14 dni na ręce c .k  Starostwa w Ozortkowie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione n ie  będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ EIEFKZĘDOWA

Łwfac, 11 maja.

W  uzupełnieniu wczorajszego te leg ra­
ficznego doniesienia podajemy bliższe szcze­
góły z pierwszego posiedzenia Delegacyi au- 
stryackiej w Budapeszcie, na którem nastąpiło 
jej ukonstytuow anie i załatw ienie niezbę­
dnych formalności.

Członkowie Delegacyi austryackiej ze­
brali się d. 9 b. m. przed godziną 4 popołudniu 
w odnowionej sali w łasnego gmachu, z któ­
rego powiewa czarno-żółta chorągiew. W sa­
li zwraca powszechną uwagę ujęty we w spa­
niałe złote ram y nowy wielki portre t Najj. 
Pana, pędzla T ren tina  zawieszony nad fote­
lem prezydenta. U szczytu portretu w spina 
się orzeł austryacki z szeroko rozpostartem i 
skrzydłami.

Przed rozpoczęciem pełnego posiedze­
nia zebrali się na wspólną naradę wszyscy 
opozycyjni delegaci. Byli tedy obecni przed­
stawiciele w iernokonstytucyjnej wielkiej wła­
sności, niemieckiego stronnictw a postępowe­
go, frakcyi socyalno-chrześciańskiej i klubu 
włoskiego. Postawiono przedewszystkiem 
wniosek, aby przed wyborem prezydenta 
złożyć podobnie jak  w roku zeszłym oświad­
czenie, w którem  opozycya zaznacza, że z 
tern tylko zastrzeżeniem  może brać udziaf
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(Ciąg dalszy).

. Twarz Ju ran d a  pobladła ze wzburzenia, 
^R astała groźna chwila, w której już już zda- 

aio si§, że chwyci pątn ika  za pierś i we- 
RUe g 0 pod k0iano _  lecz zdusił w sobie 

gRiew, odetchnął głęboko i począł mówić 
zwolna i d o b itn ie :

Ktośkolwiek jest, n ie naginaj zbyt 
°JeJ cierpliwości, aby zaś n ie pękła.

•A pątn ik  zwrócił się do siostry :
— M ów cie! co wam kazano.
.— Panie  —  rzekła : —  waszej przysiędze 

miecz i na rycerską cześć n ie  ośm ielili­
ś m y  S1ę n ie  wierzyć, ale i wam nie  przy- 
01 składać przed ludźmi prostego stanu

s ła n c f" ^ ’ 1 naS n 8̂ wasz^ Przys’§S§ przy-

— Po cóż was przysłano?
. — Pow iedzieli nam  bracia, iż macie,
je mówiąc nic nikomu, staw ić się w Szczyt- 
le 2 panem  de Bergów i z jeńcam i.

, Na to ram iona Ju ran d a  poczęły się co- 
ac tył, a palce rozszerzać się nakształt 

szponów drapieżnego p ta k a ; nakoniec, sta­
nąwszy przed niew iastą, pochylił się tak, 
jakby chciał jej mówić do ucha, i r z e k ł:

— Azali n ie  powiedziano w am , że

każę was i Bergowa kołem połam ać w Spy­
chowie ?

— W asza córka jest w mocy braci, 
a pod opieką Szomberga i M arkw arta — od­
rzekła z naciskiem  siostra.

- -  Zbójców, trucicieli, katów ! — wy­
buchnął Ju rand .

— Którzy potrafią nas pomścić, a któ­
rzy rzekli nam  na  odjezdnem  tak : „Jeśliby 
nie m iał spełnić w szystkich naszych rozka­
zów, lepiejby było, by ta  dziewka um arła, 
jako i W itoldowe dzieci p o m a r ł y W y b i e ­
rajcie !

— I  zrozumiejcie, żeście w mocy kom- 
turów — ozwał się pątnik. —  N ie chcą oni 
uczynić wam krzywdy, i starosta ze Szczytna 
przysyła wam przez nas słowo, że wolni wy- 
jedziecie z jego zamku —  ale chcą, byście 
za te, któreście im  wyrządzili, przyśli po­
kłonić się przed krzyżackim płaszczem i bła­
gać o łaskę zwycięzców. Chcą wam przeba­
czyć, ale wpierw chcą zgiąć wasz hardy 
kark. Głosiliście ich za zdrajców i krzywo- 
przysięzców —  więc chcą byście się zdali 
na  ich w iarę. W rócą wolności wam  i córce — 
ale m usicie o n ią  błagać. D eptaliście ich — 
musicie przysiądz, iż ręka wasza nigdy się 
na biały płaszcz nie wzniesie.

— Tak chcą komturowie, — dodała n ie­
w iasta —  a z nim i M ark w art i Szomberg.

N astała chw ila śm iertelnej ciszy. Zda­
wało się tylko, że gdzieś między belkam i 
pułapu jakieś przytłum ione echo powtarza, 
jakby z p rzerażen iem : „M arkwart.... Szom­
berg". Z za okien dochodziły też nawoływa­
nia Jurandow ych łuczników, czuwających na 
w ał ch przy ostrokole gródka.

Pątn ik  i służka zakonna przez długi 
czas spoglądali to na siebie, to na Juranda, 
który siedział oparty o ścianę, nieruchom y 
i z twarzą pogrążoną w cieniu, padającym 
na nią od pęku skór, zawieszonego przy 
oknie. W głowie pozostała m u jedna tylko 
myśl, że jeśli n ie  uczyni tego, czego Krzy­
żacy chcą — uduszą mu dziecko; jeśli zaś 
uczyni to, i tak może nie uratować ani Da-1

nusi, ani siebie I  nie widział rady, żadnego 
wyjścia. Czuł nad sobą niem iłosierną prze­
moc, k tóra go zgniotła. W  duszy widział już 
żelazne ręce Krzyżaka na szyi Danusi — 
znając ich  bowiem, nie w ątpił ani chwili, 
że ją  zamordują, zakopią w wale zamkowym, 
a potem się wyprą, w yprzysięgną — i wów­
czas któż zdoła im dowieść, że to oni ją  
porw ali?  M iał w prawdzie Ju ran d  w ręku 
wysłańców, mógł ich  zawieźć księciu, mę­
kami wydobyć z n ieb  zeznania — ale Krzy­
żacy m ieli Danusię — i mogli także nie po­
żałować dla niej mąk. I przez chwilę zda­
wało mu się, że dziecko wyciąga do niego 
ręce z dalekości, prosząc o ratunek.... Gdyby 
choć wiedział napewno, że ona je s t w Szczyt­
nie, mógłby ruszyć tej samej nocy ku g ra ­
nicy, napaść na niespodziew ających się na­
padu Niemców, wziąć zamek, wyciąć załogę 
i uwolnić dziecko— ale jej mogło nie być i 
pew nie nie było w Szczytnie. Jeszcze mignęło 
mu błyskaw icą przez głowę, że gdyby chwy­
cił niew iastę i pątnika, a zawiózł ich  wprost 
do wielkiego m istrza, może m istrz wydobyłby 
z nich zeznania i kazał mu oddać córkę, ale 
błyskaw ica ta  jak  zapaliła się, tak i wnet 
zgasła.... Przecie ci ludzie mogii powiedzieć 
mistrzowi, że przyjechali w ykupić Bergowa 
i że n ic  o żadnej dziewczynie n ie  wiedzą. 
N ie! ta droga nie wiodła do niczego — ale 
któraż w iodła? Pom yślał bowiem, że jeśli 
pojedzie do Szczytna, to go skują i w trącą 
do podziemia, a Danusi i tak nie puszczą, 
choćby dlatego, by się nie wydało, że ją  
porwali. A  tymczasem śmierć je s t nad je ­
dyne®  dzieckiem , śmierć nad ostatnią 
drogą g ło w ą !... I  wreszcie myśli poczęły mu 
się plątać, a boleść sta ła  się tak wielka, że 
przesiliła się i przeszła w odrętw ienie. Sie­
dział nieruchom ie dlatego, że ciało jego stało 
się m artw e, jakby w ykute z kam ienia. Gdyby 
chciał podnieść się w tej chwili, n ie  byłby 
zdołał tego dokazać.

Tymczasem tam tym  sprzykrzyło się 
długie czekanie, więc służka zakonna podnio­
sła się i rzekła:

— Już i św it niezadługo — więc po­
zwólcie nam  odejść, pańie, albowiem potrze­
bujem y spoczynku.

— I posiłku po długiej drodze — do­
dał pątnik.

Poczem onoje skłonili się Jurandow i —
i wyszli.

On zaś siedział dalbj, bez ruchu, jakby 
u jęty  snem  lub martwy.

Ale po chwili drzwi uchyliły się, i 
ukazał się w nich  Zbyszko, a za nim  ksiądz 
Kaleb.

— Cóż w ysłańcy? czego chcą? — za­
pytał m łody rycerz, zbliżając się do Ju ­
randa.

Ju ran d  d rgnął, ale zrazu n ie  odrzekł 
nic, począł tylko m rugać mocno, jak  czło­
wiek zbudzony z tw ardego snu.

— Panie, czyście nie chorzy? —  ozwał 
się ksiądz Kaleb, który, znając lepiej J u ­
randa, spostrzegł, iż dzieje się z nim  coś dziw­
nego.

— Nie — odrzekł Ju rand .
— A  D anuśka? — dopytyw ał dalej 

Zbyszko: — gdzie jest i co wam rzekli?  
Z czem przyjechali ?

— Z wy-ku-pem — odpowiedział zwolna 
Ju rand .

—  Z wykupem za B ergow a?
—  Za Bergowa....
— Jakto  za Bergowa ? co wam jes t ?
—  Nic....
Lecz w głosie jego było coś tak n ie­

zwykłego i jakby zniedołężniałego, że tam ­
tych  obu chw yciła nag ła  trwoga, zwłaszcza, 
że przytem Ju ran d  mówił o wykupie, nie 
o zamianie Bergow a na Danusię.

— N a m iły B ó g ! — zawołał Zbyszko: — 
gdzie Danuśka ?

—  Nie-masz jej u Krzy-ża-ków — n ie ! — 
odpowiedział sennym  głosem Ju ran d .

I nagle zwalił się jak  m artw y z ławy 
na podłogę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w pracach Delegacyi, iż z tego udziału nie 
będą w yciągane jakiebądź wnioski co do jej 
zachowania się wobec kwestyi ugody. Ze 
w zględu na w ew nętrzno-polityczny stan  rze­
czy w Państw ie, niem niej rozluźnione sto­
sunki pomiędzy oboma połowami M onarchii — 
powiedziano tu  dalej —  brak silnej podsta­
wy dla parlam entarnego  załatw iania wspól­
nego prelim inarza. Dlatego też opozycya 
w yraźnie zastrzega się przeciw temu, aby 
jej udział w pracach delegacyjnych tlóma- 
czono sobie w sposób niezgodny ze stano­
wiskiem, jakie ona zajęła wobec kwestyi 
wchodzących w zakres rokowań ugodowych, 
oraz wobec sprawy rozdziału ciężarów ma­
jących  przypaść na obie połowy M onarchii.

P ro test te n  znalazł niepodzielne uzna­
nie tylko u członków niem ieckiego stronnictw a 
postępowego, niem ieckiego stronnictw a lu­
dowego i frakcyi socyalno-chrześciańskiej, 
natom iast przedstaw iciele w iernokonstytucyj- 
nej w łasności i W łosi uznali go za zbyt da­
leko idący i dlatego do niego się nie p rzy ­
łączyli.

Dzisiejsze posiedzenie miało charak ter 
na  wskroś form alny. A ni prezydent ze star­
szeństwa, baron H eifert, ani w ybrany pre­
zydentem  p. Jaw orski n ie  poruszyli w swych 
m owach pow italnych wcale kwestyi wewnę­
trznych.

P . J a w o r s k i  zająwszy kszesło prezy- 
dyalne, podziękował serdecznie za wyrażone 
mu zaufanie, upraszał dla siebie o poparcie 
Izby i zapew nił, że rów nie jak  jego poprze­
dnik w tym urzędzie, przy zachowaniu mo­
żliwej swobody słowa, kierować się będzie 
najściślejszą objektywnością i przedmiotowo- 
ścią. N astępnie przemówił w te słow a:

W ysoka D elegacyo! Oczekujemy w ko- 
misyi budżetowej expose P. M inistra spraw 
zagranicznych o zew nętrznem  położeniu po- 
litycznem . N ie wątpimy, iż dzięki powszech­
n ie  uznanem u, świadomemu celu kierow ni­
ctwu P. M inistra, otrzymamy zadowalające 
oświadczenia o tak pożądanem  dalszem trw a­
n iu  pokoju i o najiepszem  porozum ieniu z 
sąsiedniem i państwam i. Oczekujemy również 
przedłożenia przez wysoki Rząd wspólnego 
budżetu. Przedłożenia te zbada poważnie i 
gruntow nie komisya budżetowa Delegacyi, 
aby następnie  pełna Delegacya powzięła u- 
chw ały, odpowiadające interesom  Państw a. 
N iewątpim y, iż wspólny Rząd przy zestawie­
n iu  wydatków, kierow ał się poważnym za- 

iarem  pogodzenia w ym agań, koniecznych 
la wielkości i potęgi Państw a, z ekonomi- 
:nem położeniem M onarchii i z siłą finan- 
)wą ludności.

W szystkie Delegacye były zawsze goto­
we — a sądzę, że tak będzie także nap rzy - 

.złość — otaczać najw iększą pieczołowito­
ścią i miłością siłę zbrojną Państw a, naszą 
dzielną armię, na  k tó rą  z upraw nioną dumą 
możemy spoglądać, w której szeregach znaj­
dowali się ojcowie nasi i znajdują się nasi 
synowie. I  o samo odnosi się do naszej zna­
komitej m arynarki, której cel polega nietyl- 
ko na obronie wybrzeży m orskich, ale i na 
tern, aby swojem stanow iskiem  , wzbudzają- 
cem szacunek, mogła przyczynić się do roz­
szerzenia naszego zamorskiego handlu. Rząd 
wspólny i Delegacya muszą być zawsze o- 
żywione staraniem  osiągnięcia harm onii po­

między żądaniam i, jak ie  w tej m ierze bę­
dą nam  postawione, a ekonomicznem poło­
żeniem Państw a, zwłaszcza gdy w roku u- 
biegłym  całe kraje i okolice dotknięte były 
gwałtownem i katastrofam i elem entarnem i i 
nieurodzajem , gdy ludność walczyć musi z 
nędzą, a skarb Państw a w wysokiej mierze 
musiał jej przyjść z częściową pomocą. Mi­
mo to sądzę, iż przy dobrej woli i wzaje- 
m nem  porozum ieniu takź® i pod tym  w zglę­
dem osiągnie się to, co dla dobra Państw?a 
je s t koniecznem.

W ysoka Delegacyo ! Z końcem  tego ro­
ku obchodzi ludność, obchodzą ludy A ustryi 
wielką, radosną uroczystość. (Delegaci po­
w stają z miejsc). M iliony ludności, wyższych 
i niższych sfer, błagać będą w tym  dniu o 
opiekę i błogosławieństwo dla naszffgo gorą­
co ukochanego Cesarza i Pana. Obchodzić 
one będą 50-letni jubileusz rządów na­
szego powszechnie ukochanego Cesarza i są­
dzę, że wypowiadam słowa, płynące z serc 
wszystkich panów, prosząc, abym podczas 
przyjęcia Delegacyi obok uczuć wierności, 
przywiązania i uległości, m ógł także złożyć 
u stóp Najjaśniejszego P ana najgłębsze ży­
czenia, jak iem i przepełnione są serca wszyst­
kich delegatów. (H uczne oklaski).

Rozpoczynamy naszą pracę. Rozpocznij- 
my ją  pełnym  zapału okrzykiem : N ajjaśniej­
szy Pan , nasz najłaskawszy Cesarz i Król 
n iech ż y je ! (Izba  powtarza ten okrzyk tr z y ­
krotnie z zapałem).

Następuje wybór w iceprezydenta. W y­
brany hr. W itter von der Lilie, który w kró­
tkich słowach podziękował za wybór.

Resztę posiedzenia zajęły wybory Se­
kretarzam i zostali w ybrani p p . : Bielohlawek, 
Janda, hr. Kottulinsky, baron W alterskir- 
c h e n ; kwestoram i dr. N ietsche, O ppenhei­
mer, dr. S transky i hr. Trauttm ansdorff.

Po w niesieniu przez P. M inistra hr. 
Gołuchowskiego wspólnego prelim inarza przy­
stąpiła delegacya na wniosek dr. M a d e y- 
s k i e g o  do wyboru trzech kom isyj: budże­
towej, weryfikacyjnej i petycyjnej.

Do komisyi b u d i  e t o w e j w eszli: pp. 
A rm ann, B a r  w i ń s k  i, O hlum ecky). Czedik, 
Dumba, D z i e d u s zjy c k i, G o r a y  s k i ,  Ho- 
chenburger, K iem nann, Kramarz, Łobkowitz 
M a d  ey  s k i, Pergelt., R u t o w s k i ,  Stiirgk, 
Y erzegnassi, Vetter, W alterskirełien, W as- 
silko, Żaczek i Zedtwitz.

Do komisyi w e r y f i k a c y  j n  e j : pp. 
Chotek, H aydn, Janda, Schiieker i ks. Trautt- 
mansdorif.

Do konfisyi p e t y c y j n e j :  Bielohla­
wek, Gomperz, Jagle, Janda, K orcian, P a ­
nica, Pógacnik i T'use’1.

Komisya b u d ż e t o w a ,  k tóra wybrała 
swoim przewodniczącym bar. Chlumeckyego, 
a jego zastępcą dr. Żaczka rozdzieliła w spo­
sób następujący re fe ra ty : Budżet M inister­
stwa spraw zagranicznych objął Bnmba, zwy­
czajny budżet w ojenny bar. W alterskirchon, 
nadzwyczajny budżet wojenny dr. M a d  e y- 
s k i ,  m arynarkę wojenną hr. Zedtwitz, kre­
dyt okupacyjny B a r w i r i s k i ,  budżet wspól­
nego M inisterstw a skarbu, cła i najwyższą 
Izbę obrachunkową hr. I) z Sje d u s z y c k i, 
zamknięcie rachunków  baron Czedik.

Je s t zamiar przyspieszenia, ile możno­
ści prac komisyi. Już we czwartek o godz.

2 ^popołudniu weźmie komisya budżetowa pod 
obrady prelim iniarz M inisterstw a spraw za­
granicznych, a jak  się zdaje P. M inister hr. 
Gołuchowski wygłosi swój wywód. W piątek
i. sobotę toczyć się będą obrady nad zwy­
czajnym budżetem wojennym , a w przy­
szłym tygodniu przyjdzie kolej na budżet 
nadzwyczajny.

P relim inarz wspólny w ogólnych zary­
sach tak się p rzed staw ia :

A) Z a p o t r z e b o w a n i e :
a) M i n  i s t e r s t w o s p r a w  z a g r a ­

n i c z n y c h :  a) zarząd cen tralny  649.100 zł.,
b) fundusz dyspozycyjny i w ydatki na poli­
tyczne informacye 600.000 zł., c) w ydatki 
na dyplomacyę 1,624.600 zł., d) wydatki na 
konsulaty 1,400.500 zł. — ogółem 4,274.200 
zł. w. a.

2. M i n i s t e r s t w o  w o j n y :  a) zwy­
czajne w ydatki na wojsko lądowe 132,468.237 
zł.i w ydatki nadzwyczajne 11,217.014 zł. — 
razem 143,685.251 zł.; b) w ydatki zwyczaj­
ne na m arynarkę wojenną 11,195.260 zł., 
nadzwyczajne 5,746.000 zł., razem 16,941.260 
zł. — Ogół wydatków M inisterstw a wojny 
160,626.511 zł.;

3. W spólne M inisterstw o skarbu : a) 
zarząd cen tralny  115.675, b) kasa centralna 
31.952 zł., c) departam ent rachunkow y 
47 857 zł. — ogółem 195.484 zł.

4. E ta t pensyjny 2,137.184 zł.
5. Kontrola rachunkow a (najwyższa Izba 

obrachunkow a) 138.045 zł.
Ogólne zapotrzebowanie netto wynosi 

tedy 167,175.940 zł. (z tego 150,122.046 na 
wydatki zw yczajm Ea 17,053.894 zł., na wy­
datki nadzw yczajne).

B) P o k r y c i e :
a) M inisterstw o spraw zagranicznych

132.000 zł., b) wojny 2,660.389 z!., c) wspól­
nego skarbu 144 zł., d) eta t pensyjny 720 
zł’., e) inne dochody 4864 zł., f) Izba obra­
chunkowa 305 zł. —  razem  suiua pokrycia 
■wynosi 2,797.558 zł.
Zapotrzebowanie . . . 167,175.940 zł.
P o k r y c ie .............................  2,797.558 „
Zapotrzebowanie przeto ____________

wynosi . . . .  164,378.382 zł.
Dochody z ceł w krajach austryackiieh 

prelim inow ano n a  51,610.430 zł., w krajach 
korony w ęgierskiej na 7,763.100 z ł ,  w Bo- 
śnii i H ercegow inie na 216.000 zł., razem 
na  59,589.580 zł. Po odciągnięciu zaś ko­
sztów zarządu w obu połowach M onarchii w 
sumie 1,850.000 zł. i po odciągnięciu 600.000 
zł., które mają być w niesione do kasy za- 
.yzą/lu krajowego Bośnii i H ercegow iny po­
zostaje czysty dochód z ceł 57,139.pBÓ zł.

i  n I. Krajowej sz lie j.

O k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 9 maja 1898 :

1. W yrazić ks. Janow i Korczyńskiemu, 
proboszczowi w W ojniłowie, uznanie i po­
dziękowanie za długoletnią i gorliwą działal­
ność na stanowisku przewodniczącego Rady 
szkolnej, miejarowej w W ojniłowie.

2. Zatwierdzić w ybór pp. M aryana bar. 
Błażowskiego i Kazimierza Potworowskiego 
na delegatów Rady pow. do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Buczaczu.

3. W yznaczyć na rep rezen tan ta  zawo­
du nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Łańcucie Józefa Kublina, nau­
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły m ę­
skiej w Leżajsku.

4. Zamianować nauczycielami w szko­
łach  ludowych : F erdynanda  Misiewicza nau­
czycielem kierującym , Edw arda Gutkowskie­
go i Oktawie M iszke nauczycielam i starszy­
mi i Jan a  Godłowskiego nauczycielem m łod­
szym 4-kl. szkoły ludowej w kolonii kolejowej 
w Nowym Sączu ; A ndrzeja M azanka nauczy 
cielem kierującym  2-klasowej szkoły ludowej 
w Albigowej ; Irenę  Baleyową nauczycielką 
młodszą 2-klasowej szkoły w Toustem ; Józefa 
W olskiego nauczycielem  1-klasowej szkoły 
w Hałuszczyńcach ; Jan a  K ałyniaka nauczy­
cielem 1-klasowej szkoły w Panasów ce; A n ­
drzeja Pałysa nauczycielem  starszym  5-kla- 
sowej szkoły w Łańcucie ; ks. Salezego Ści- 
słowicza nauczycielem  relig ii rz. kat. 6-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w B rzeżanach ; F ilipa  
K tihnera stałym  nauczycielem  l-klasownj 
szkoły w H an u n in ie ; E m eryka Boguniewi- 
cza nauczycielem  1-klasowej szkoły w Dro- 
how yczu; Jan a  Balwierczaka nauczycielem  
kierującym  2-klasowej szkoły w C za rn e j; 
Olgę Olszańską nauczycielką 1-klasowej szko­
ły w Łupkow ie; H enryka Andrzej owskie- 
go nauczycielem  1-klasowej szkoły w W ei- 
senberguy* Juliusza Kellera nauczycielem
1-klasowej szkoły w Rzęśnie R u sk ie j; 
M aryana Kwiatkowskiego nauczycielem  1- 
klasowej szkoły w S zczepło tach ; F ra n ­
ciszka Wawszczaka nauczycielem  k ieru ją­
cym 2-klasow ej szkoły w C ieklinie; Wojcie­
cha Salawę nauczycielem  kierującym  2 -k l. 
szkoły w Płaszow ie; F ranciszka Synowca 
nauczycielem kierującym  2 - kl. szkoły w Swil- 
czu, Julię  Szołdrównę nauczycielką młodszą
2 - k l .  szkoły w K rzywczy; Ju lię Kostecką 
nauczycielką 1 - kl. szkoły w Suehodole; ja n a  
Sawkowa nauczycielem starszym  5 - kl. szkoły 
w L isk u : Jana  Ozemarnika nauczycielem 
1 - kl. szkoły w Kutyskach ; Michała, Doma- 
zara nauczycielem kierującym 2 - k l .  szkoły 
w Lubieniu w ielkim ; Franciszka Trześniow- 
skiego nauczycielem  kierującym  2-kl .  szkoły 
w Szym barku: W iktoryę Tomaszewską na­
uczycielką 1 - kl. szkoły w R eklińcu; F ra n ­
ciszkę Targow ską nauczycielką 1 - kl. szkoły 
w P odsto licach; H elenę Czudec nauczycielką 
młodszą 2 - k l .  szkoły w Rzochowie; S tan i­
sława Wuffkę nauczycielem kierującym  5-kI. 

Szkoły żeńskiej w R u d k ach ; A leksandra 
Strum ieńskiego nauczycielem  kierującym  2- 
klasowej szkoły w Suchostaw ie; F ryderykę 
Czamerownę nauczycielką 1 - kl. szkoły w Pa- 
koszówce; W łodzim ierza K abarowskiego n a ­
uczycielem kierującym  2-kl. szkoły w Horo- 
żannie w ielkiej; A ugusty, ę K abaiowską n a ­
uczycielką młodszą 2- kl .  szkoły w Horożan- 
nie w ie lk ie j; Sewerynę Ziembicką nauczy­
cielką 1 - kl. szkoły w Łowczycach; A ugustę 
Szukatkę nauczycielką 1 -k lasow ej szkoły w 
A dryauow ie; Stanisł. Kautównę nauczycielką 
młodszą 2-kl. szkoły w K n ihyn iczach ; Jó ­
zefa H rynyka nauczycielem  kierującym 2-kl. 
szkoły w Olszauicy; K atarzynę Yogelsang
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(Ciąg dalszy).

— Dopraw dy!... Jesteś nadzwyczaj wy­
rozum iała dla obcych. J a  jeden tylko jestem  
traktow any jak  ojciec z komedyi. M usieliście 
dobrze się naśm iać oboje z figla, jakiegoście mi 
wyrządzili, a ten  pan, naturaln ie, nam awiał 
ciebie, żebyś sobie ze m nie nic nie rob iła?

—• Mylisz się, mój ojcze.... Pan Serra- 
val jest nadto dobrze wychowany, żeby so­
bie pozwalać na uwagi, których bym nie 
tolerowała.... Szanuje ciebie, mój ojcze, bo 
jesteś moim ojcem, a on m nie kocha.

—  H a! hal... Ośmielił się oświadczyć 
się tobie?... a cóż ty na to odpowiedziałaś?

—  Że jestpm  dumna, będąc kochaną 
przez niego....

— I że go kochasz, praw da? —  prze­
rw ał ze złością pan de F rangy .

— Tak, że go kocham ! — odrzekła Si­
mona stanowczo.

P an  de F ran g y  szepnął jakieś prze­
kleństwo przez zęby i zaczął chodzić 
wielkim i krokami po salonie, z rękam i w 
k ieszen iach ; potem, zatrzym ał się nagle przed 
córką i mówić zaczął: to było ostatnie sło­
wo głupoty, szczyt naiwności z jej strony!... 
przecie uprzedzał ją, że młody Serrayal jest

bałam utem , łowiącym gąski na piękne słów­
ka, aby się potem z nich wyśmiać !

Simona z całym spokojpm uczyniła u- 
wagę, że ojciec się myli, gdyż oboje państwo 
Serraval mają zamiar przyjść*jutro, prosić o 
jej rękę dla swego syna.

—  W art syn ojca!... — krzyknął pan 
de F ran g y . Ale szkoda fatygi, jeżeli sędzia 
tu się wybiera.,., bo z tego m ałżeństw a nic 
nie będzie.

Simona spojrzała na ojca zalękniona i 
zobaczyła w jego oczach błyski złośliwej ra ­
dości, która więcej ją  jeszcze przeraziła, 
więc drżącym głosem zapytała: dlaczego?

— Bo n ;e oddam nigdy mojej córki 
człowiekowi złego prowadzenia, kobieciarzo­
wi.... N iedaleko jabłko pada od jabłoni.... syn 
idzie w ślady ojca.

Simona chciała protestować, oburzona; 
nareszcie zapytała, co to wszystko znaczy ?

Co znaczy? wprawdzie pan de F ran g y  
wstydzi się, że musi z córką mówić o podo­
bnych rzeczach, ale oświecić ją  musi.... Jan  
Serraral ma kochankę tutaj.... Je s t to dzie­
wczyna, która chodzi do szycia do domu 
Serraval, a naw et głupia Simona w swoim 
domu ją  przyjmowała.

— Filom ena Balm ette ?... To potwarz !
— W szyscy o tern mówią.
Simona z wyrzutem  odrzekła, że ojciec 

powinien wiedzieć, iłe wagi można przyw ią­
zywać do podobnych plotek; pan de F rangy  
jednak  odrzekł tryumfująco, że na szczęście 
n ie  potrzebuje słuchać plotek, bo wierzy te­
mu, co widział na w łasne oczy.... I  wcale się 
nie krępując opowiedział córce, jak spotkał 
Jan a  z F ilom eną i widział ich uściski....

B iedna Simona próbowała jeszcze za­
przeczać, utrzymując, że to niepraw dopodo­
bne, ale takie argum enta wątpliwość obudzi­
ły w je j sercu ; bladła i drżała tak biedna,

że musiała się oprzeó*fo fortepian, aby nie 
upaść.

Pan de F ran g y  tym czasem  wciąż drw ił 
z niej ironicznie; jeżeli nie chce wierzyć 
własnemu ojcu, istn ieje jeden  sposób, który 
może ją  przekona:

—  Pomimo, iż mało wagi przywiązuję 
do moralnej wartości pana Serraval, mam je ­
dnak nadzieję, żc jest na tyle uczciwym, że­
by się nie ośmielił kłamać przed tobą.... Za- 
p jta j go sama, zobaczymy, co ci odpowie.

Biedna Simona walczyła przeciw temu 
oskarżeniu, ale wątpliwość coraz większa w 
niej się rodziła, a z n ią  rozpacz i zwiąt- 
pienie....

P an  de F ran g y  oznajm ił córce, że nie 
wypada, aby  listownie się porozumiewała z 
młodym Serraval, że zresztą on sam tu ju ­
tro przyjdzie, gdyż tak się umówili.

— Zostawiam ciebie twoim rozm yśla­
niom — dodał tonem udanego współczucia;— 
pomimo, iż wcale nie zasługujesz na to two- 
iem postępowaniem, żal mi ciebie serdecznie, 
moja córko!...

Rzeczywiście Simona była pożałowania 
godną. Chociaż od lat najm łodszych miała 
same przykrości i zm artw ienia, ale nigdy jej 
tak ciężko n ie było, jak w tej chwili. Po 
tylu przejściach, po latach całych bezbarw ne­
go życia, pośród nieustannych trosk o byt, 
ukazało jej się nagle szczęście, od chwili, 
gdy Jan a  poznała.... i oto wszystko przepa­
dło! Przyszła burza i wszystko zniszczyła!

Pierw szą myślą Simony było nie w ie­
rzyć oskarżeniom  ojca; wmawiała w siebie, 
że uprzedzenie, jakie on ma do Jana, na­
tchnęło go do wypowiedzenia tych słów. 
W iedziała jednak , że chociaż był zawzięty, 
zawistny, lubił patrzeć na  ludzi ze złej stro ­
ny  i z przyjem nością wady ich podnosił, po­

siadał przecież tyle osobistej godności, żeby 
się nie zniżyć do kłamstwa.

Z tego wynikało, że Ja n  m usiał być 
winny.... Tak?  więc w tedy, gdy je j przysię­
gał miłość, zdradzał ją  z pierw szą le p sz ą ! 
temi samemi ustam i, które jej mówiły czułe 
wyrazy, całował tę dziew czynę! Miłość w ła­
sna Śimony buntow ała się na tę myśl i o- 
brzydzenie ją  przejmowało. W dziewiczej 
swojej naiwności nie wiedziała, że może 
istn ieć uniesienie zmysłowe, w którem  serce 
żadnej roli nie gra. Oddała mu całą swoją 
duszę i zdawało jej się, że Jan  pow inien 
był tak samo do niej n a le ż e ć ; jeżeli do­
puścił się tej zdrady, choćby tylko pozor­
nie, Sim ona uznawała go niegodnym  siebie.

Biedna Simona! miłość jej dla Jana  
była tak wielką, że uwierzyć nie mogła w 
jego zdradę; wmawiała w siebie, że ojciec 
jej pewn(e się pomylił, że w nocy wziął ja ­
kiegoś nieznajom ego za Jana . Tłómaczyła 
sobie, że musiało to być jakieś nieporozu­
mienie i czekała przybycia Jana , aby z ust 
jego usłyszeć uniew innienie.

Trzeba było czekać do drugiego d n ia .... 
A godziny m ijały tak powolnie i każda z 
n ich  nowern udręczeniem  ffyłu dla Simony. 
Nadeszła noc ; położyła się spać biedna, sta­
rając się uspokoić, zapomnieć. D arem nie! 
wątpliwości tłum em  myśli je j oblegały, n er­
wy rozstroiły się do najwyższego stopnia a 
sen uciekał z oczu....

W racając po owem spotkaniu z panem  
de F ran g y  do domu, Ja n  zdając sobie spra­
wę ze złego hum oru ojca Simony, przyszedł 
do przekonania, że jego oświadczyny wcale 
serdecznie przyjęte nie były, 1 ogarnął go 
n iepokój; poczynał wątpić czy otrzyma rękę 
Simony.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nauczycielką 1 - k l .  szkoły w Rudzie różań­
skiej ; Bronisławę M iodońską nauczycielką 
1 - k l .  szkoły w P łokach; W łodzimierza Le­
wickiego nauczycielem młodszym 2 - kl. szkoły 
w Suszezynie; Teodora Janickiego nauczy­
cielem kierującym  2 - kl. szkoły w D othem ; 
Juliana Laskowskiego nauczycielem 1- k l .  
szkoły w Jankow icach; Cyrylę Skrzywa- 
nówne nauczycielką młodszą 5 - ki. szkoły w 
Skalacie; W ładysława M ihuckiego nauczy­
cielem starszym 4 - kl. szkoły w Grzymało­
wie ; Bronisławę Chorąźankę nauczycielką 
młodszą 6 - kl. szkoły żeńskiej w B rzeżanach; 
Kazimierza P rasoła nauczycielem 1-kl. szkoły 
w Jaw orniku Polsk im ; A leksandrę Tebin- 
kówne nauczycielką młodszą 2 - kl. szkoły w 
D elatynie; W ładysława Janickiego nauczy­
cielem 1 - kl. szkoły w Pauszówce.

5. W yłączyć gm inę Przybysław ice (po­
w iat Brzesko) z zakresu szkolnego w M ar­
cinkowicach i zorganizować osobną szkołę 
ludowa w Przybysławicacłi od 1 w rześnia 
1898 r.

6. Przekształcić od 1 w rześnia 1898 r. 
szkoły lu d o w e: jednoklasowe w Trybuchow- 
each (pow. Bobrka), w Sokolu (powiat Ka­
mionka), w Gaci (pow. Ł ańcut), w Roczy- 
nach (pow. W adowice) i w Streptow ie (po­
w iat Kam ionka) na dw uklasow e; jednokla- 
sową w Cńoeimierzu (pow. H orodenka) i 
dwuklasową w Tym barku (pow. Lim anowa) 
na trzyklasow e; trzyklasowe w Nastasow ie 
(pow. Tarnopol) i w Kalwaryi (pow. Wado­
wice na czteroklasowe.

7. Zorganizować dopełniający kurs rol­
niczy przy szkole dwuklasowej ludowej w 
M agierowie (pow. Rawa) od 1 w rześnia 1898.

8. Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nia inspektorów  szkolnych krajow ych z lu- 
stracyi gimnazyów w Rzeszowie i w Sambo­
rze, sem inaryum  nauczycielskiego żeńskiego 
w e' Lwowie i szkół ludowych w powiecie 
rzeszowskim.

9. Aprobować do użytku dla niższych 
klas gim nazyalnych i realnych książkę p. t. 
M. Jamrógiewicz. Geometrya poglądowa. W y­
danie drugie przerobione. Lwów 1897. Ce­
na egzem plarza oprawnego 1 zł. 25 ct.

Rozruchy we Włoszech.

Oprócz M edyolanu, musiano ogłosić stan 
oblężenia także w Neapolu. O w ypadkach, 
które spowodowały to zarządzenie, donoszą 
depesze: Przedwczoraj około południa grupa 
studentów zebrała się w U niw ersytecie, aże­
by urządzić m anifestacyę. W yruszyła ona na­
stępnie do dzielnicy portowej i tam  połączy­
ła" się z burzliwymi żywiołami pospólstwa. 
Policy a rozpędziła wprawdzie m anifestantów 
ale ci zebrali się na nowo. W ielu eksceden- 

'tów uzbrojonych w kije, usiłowało zmusić 
robotników z fabryki de Luea do zawiesze­
nia pracy. I  tych rozpędziła policya. Inny  
oddział, złożony z 700 m anifestantów, został 
rozpędzony w dzielnicy Ocudino. Tutaj dwaj 
policyanci i żołnierz zostali zranieni kamie­
niami. Trzy osoby aresztowano. M anifestan­
ci uciekli w tedy do dzielnicy portowej, prze­
wrócili dwa tram waye i usiłowali wznosić 
barykady. Gdy jednak wojsko wystąpiło, 
znów się cofnęli. Tymczasem n a  ulicach ro­
biło się coraz goręcej; tłum y rosły i zajęły 
ulice. Znów przewrócono kilka wozów tram ­
wajowych, tłuczono szyby, obalano la tarn ie  
i drzewa. W Concordia m anifestanci obrzu­
cili oddział żołnierzy kam ieniam i, a ci osta­
tn i dali ognia. Jedna osoba została zabita.

W ieczorem poczęły się grom adzić no­
we masy ludu. Tłum przystąpił do rąbania 
drzew i słupów od oświetlenia elektrycznego. 
Dało się słyszeć kilka wystrzałów pistoleto­
wych, przyczem trzej żołnierze i delegat po- 
licyi odnieśli rany. Wojsko wtedy zmuszone 
było dać ognia i zraniło trzech uczestników 
zaburzenia. Znów wiele osób aresztowano. 
Nie skończyło się jednak  na tern. In n e  gro­
mady rokoszan usiłowały na placu przed 
dworcem kolejowym i w Bergo di Loreto 
wznosić barykady i podpaliły szpital, ale w 
końcu zostały rozprószone. K om endant dywi- 
zyi arm ii w Neapolu gen. M alacria został 
mianowany nadzwyczajnym  komisarzem kró­
lewskim z najszerszem i _ pełnomocnictwami 
Zadaniem jego przywrócić spokój.

Podróżni, którzy przybyli z M edyolanu 
do Berlina, opowiadają straszne rzeczy o wal­
kach ulicznych, które się tam  w sobotę i 
niedzielę toczyły. Wojsko strzelało w sam 
gąszcz tłum u, z dachów padały strzały, wal­
czono naw et w domach. Przy m anifestantach 
znaleziono wiele broni. P rzy P orta  M ontforte 
krwawa walka trw ała  cztery godziny. Głó­
wna kw atera powstańców znajdowała się rze­
komo w klasztorze Kapucynów. Wojsko m u­
siało zdobywać szturm em  klasztor, do które­
go przedtem  miano strzelać z armat. Dano 
20 strzałów, poczem klasztor się poddał; w 
piw nicach jego znaleziono ukrytych 28 m ni­
chów, których uwięziono. Około 200 osób 
zostało zabitych, więcej jeszcze (jest rannych. 
Z pośród tych ostatnich wielu zmarło. N a­
turaln ie, że wiadomości te wydają się podej­
rzane, a widoeznem je s t z n ich  usiłow anie ga­

binetu , w którym zasiada nieprzejednany 
w róg „klerykalizm u11 Zanardelli, aby odpo­
wiedzialność za krwawe w ypadki zrzucić na 
obóz katolicki. Być może także, że rozsze­
rzanie tych pogłosek trzeba przypisać u- 
sposobionej nieprzyjaźnie dla Kościoła i obo­
zu katolickiego prasie włoskiej i niemieckiej.

Donoszą również, że skonfiskowano wczo­
raj dziennik katolicki Osservatore cattolico, 
a jego redatkor ks. A lbertarion otrzym ał su­
rowe ostrzeżen ie , —  oraz, że aresztowa­
no w M edyolanie około 80 Kapucynów, 
których przewieziono do innego klasztoru. 
G w ardyan tego ostatniego przyjął za n ich  
odpowiedzialność na siebie. M nisi ci podbu­
rzali rzekomo tłum y do uderzenia na  woj­
sko, wskutek czego znajdują się teraz w kla­
sztorze do dyspozycyi władz wojskowych.

W edług doniesień z M edyolanu, otrzy­
m anych w Tryeście, wynosi liczba zabitych 
ogółem 500, rannych  zaś przeszło 2000 osób. 
Daje to dostateczne pojęcie o rozm iarach 
rozruchów.

Rozruchy m edyolańskie są dla W łoch 
symptomem tern groźniejszym, że praw do­
podobnie nie są one, jak  gdzieindziej, roz­
rucham i proletaryatu, cierpiącego dotkliw ie 
wskutek drożyny ch leba , ani ruchem  tylko 
socyalistycznym, lecz że mają, jak się zdaje, 
charak ter przedewszystkiem  separatystyczny 
i republikański. Stolica Lom bardyi, je s t na j­
ważniejszym centrem  umysłowym, przemy­
słowym i handlowym  W łoch północnych i 
dźwiga bardzo n iechętn ie  na sobie prze­
wagę i władzę prow incyi południowych a 
nadto zachodzą ogrom ne różnice charak teru  
i tem peram entu między Lombardczykam i a 
m ieszkańcam i W łoch południowych. P rze­
konanie, że pozbywszy się zależności od te ­
raźniejszych stosunków politycznych i ekono­
micznych, Medyolan i Lom bardya zyskałyby 
pod każdym względem, rozszerza się we W ło­
szech północnych coraz bardziej i czyni z 
M edyolanu ognisko żywiołów niezadowolo­
nych. To też przypuszczają, że przywódcom 
tego ruchu  separatystycznego dały teraz rozru­
chy w innych  m iastach tylko doskonałą spo­
sobność do czynnej agitacyi na rzecz wy­
znaw anych zasad.

Obecnie w edług oficyalnych doniesień, 
m ianowicie według telegram u generała  Bava 
do tnargr. R udiniego, panować ma w M e­
dyolanie zarówno w mieście jak  i na przed­
m ieściach, już zupełny spokój, a ludność 
w róciła do zwykłych sw ych zajęć. Noe one- 
gdajsza minęła względnie spokojnie. Wczo­
raj rano pootwierano wszystkie w arstaty, a 
robotnicy udali się do pracy. Rozruchów przez 
dzień wczorajszy nie było. Miasto ma zno­
wu swój zwykły w ygląd, p rzeciągają przez 
nie tylko patro le  wojskowe.

N atom iast berlińskie biuro W olffa  do­
nosi z Lugano, że w edług wiadomości z M e­
dyolanu sytuacya nie polepszyła się tam 
wcale. Od onegdaj w południe kom unikacja 
kolejowa między M edyolanem a Chiasso prze­
rwana. Słychać, że personal kolejowy strej- 
kuje i trzym a w oblężeniu dworzec cen tral­
ny w M edyolanie. W ieśniacy z B rianza spie­
szą podobno z widłami na pomoc strejkują- 
cym.

Także w Luino (w Lom bardyi) były 
onegdaj i wczoraj rozruchy. Wojsko musiało 
dać ognia. Kilka osób zabitych, kilkanaście 
ranionych.

W  M esynie zburzyli m anifestanci la tar­
nie gazowe i potłukli wiele szyb, poczem 
chcieli rabować sklepy. W łaściciel jednego 
ze sklepów m asarskich dał ognia i zranił 
czterech rabusiów. Aresztowano kilkanaście 
osób.

W całym obrębie ósmego korpusu ar­
mii, a zatem w prow incyach: F lorencya, Li- 
vorno, Piza, Siena, M assa, Arezzo, Grosseto 
i Spezia ogłoszono wczoraj stan oblężenia.

Popolo Romano donosi, że istn ieją n ie ­
zbite dowody na to, iż rozruchy obecne przy­
gotowali socyaliści wedle z góry ułożonego 
planu. W ybuch rozruchów nastąpił jednak 
wcześniej, niż przywódcy socyalistów tego 
sobie życzyli.

W ojn a

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Z pola wojny hiszpańsko-am erykańskiej, 
nie ma nowych wiadomości. W  Londynie i 
M adrycie krążyły wprawdzie onegdaj pogło­
ski o bitwie m orskiej na oceanie A tlan ty­
ckim, przyczem A m erykanie m ieli ponieść 
klęskę (tak^ sa p o  opiewały pierw otne donie­
sienia o bitw ie pod Oayite), — ale wiado­
mość ta nie została dotychczas potwierdzona, 
chociaż, gdyby odpowiadała rzeczywistości, 
niezawodnie byłaby już potwierdzenie znala­
zła. Być może, że owe strzały arm atnie, któ­
re słyszeli m arynarze niem ieccy przybyli do 
Key-W est, pochodziły tylko z walki pomię­
dzy ścigającymi się nawzajem, luźnym i okrę­
tami nieprzyjacielskim i. Z jednej strony bo­

wiem donoszą dzisiaj, że flota hiszpańska 
stanęła pod wyspą M artiniką, stanow iącą po­
siadłość francuską w południowej stronie 
M ałych Antyllów, poniżej Portorico i S. Do­
m ingo; z drugiej zaś doniesienia z Lizbony 
stwierdzają, że flotę hiszpańską, mianowicie 
eskadrę atlantycką, złożoną z 9 okrętów, wi­
dziano" onegdaj o 21 m il na południc od Li­
zbony; flotą płynęła ku południowi. Z W a­
szyngtonu wreszcie telegrafują, że adm irał 
Sampson spodziewa się, iż dzisiaj przyjdzie 
do bitwy morskiej.

H iszpański m in ister dla kolonij otrzy­
mał telegram , że w porcie Portorico obser­
wowano trzy podejrzane okręty. — Do Ma­
drytu nadeszła także wiadomość, że Am ery­
kanie projektują blokadę wyspy.

Go się tyczy F ilipinów , adm irał Dewey 
liczy, że M anila sama skapituluje bez bom­
bardowania, dlatego też na razie z bom bar­
dowaniem zwleka, a domaga się tylko szyb­
kiej wysyłki wojsk lądowych," przeznaczo­
nych na załogę.

D zienniki am erykańskie w opisie bitwy 
pod Cavite w św ietnych barw ach malują 
zimną krew, pewność siebie i strategiczne 
zdolności adm irała Deweya oraz znakom ite 
funkcyonowanie m arynark i am erykańskiej. 
Kongres w W aszyngtonie uchw alił przesłać 
adm irałowi Deweyowi miecz honorowy. 
Oprócz innych odznaczeń, otrzyma Dewey także 
złoty medal za zasługi dla ojczyzny. Przed 
nim  w Stanach Zjednoczonych m edale takie 
otrzymało zaledwo 13 ludzi. Adm. Dewey 
donosi z M anili, że ma węgla i żywności na 
cały miesiąc.

Mac Kinley, jak  słychać, coraz to b ar­
dziej skłania się do aneksyi wysp F ilip iń ­
skich. A m erykański konsul w H ongkong 
upatrzony je s t do prowizorycznego zorganizo­
wania adm inistracyi. W ym ieniają już nawet 
kandydatów na gubernatora.

Na niedzielę spodziewają się w W a­
szyngtonie wylądowania na Kubie generała  
Milesa z 14.000 armią. Jeden  z korespon­
dentów am erykańskich, który w łaśnie po­
wrócił z obozu powstańców, twierdzi, że Go- 
mez niechętnie widzi wylądowanie A m ery­
kanów. Żąda on od nich  tylko żywności, 
broni i amunicyi, aby sam zaatakować mógł 
H aw annę, podczas kiedy A m erykanie utrzy- 
maćby mieli blokadę morską.

Londyński dziennik D aily  Neivs za­
pewnia, że jed en  z dyplomatów angielskich 
w yraził się w sposób następujący: „Przy­
szłość M anili stanowi jed n ą  z kwestyi naj­
ważniejszych dla W ielkobrytanii w obecnej 
kam panii. Jeżeli, jak  przypuszczają, jest 
zamiarem Stanów Zjednoczonych zbliżyć 
się do W ielkobrytanii w polityce na dale­
kim W schodzie, to niew ątpliw ie U nia ame­
rykańska, zawładnąwszy M anilą, zatrzym a ją  
i n ie odda powstańcom. A nglia w Hong 
Kong i W ei-hai-w ei, A m erykanie w Manilii, 
Japonia na Form ozie mogą postawić czoło 
wszelkiej europejskiej kom binacji w Chinach 
i zapobiedz polityce tak zwanej „otwartych 
d rzw i11 na dalekim W schodzie.

P ięć tysięcy ludzi odjeżdża z San F ran- 
cisko w tym jeszcze tygodnia na F ilip iny, 
na pomoc Deweyowi.

KRONI KA

Lwów, 11 maja.

Kalendarz Jubileuszowy.

11 Maja-.
Rok 1849. Najj. Pan udaje się z Ołomuńca 

do Preszburga, gdzie stoi główną kwaterą c. k. 
zbrojmistrz baron Haynau. Cesarz odbywa prze­
gląd wojsk w ich obozie.

Rok 1872. Otwarcie mostu kolei północno- 
zachodniej pod Wiedniem, wzniesionego kosztem
1,671.000 zł.

Rok 1895. Z powodu spuszczenia na wodę 
okrętu „Monarcha11, wystosować raczył Najj. Pan 
Najwyższe pismo odręczne do admirała Sternecka.

Rok 1897. Pogrzeb generała broni bar. 
Catty'ego, przy współudziale Najj. Pana, oraz 
Najd. Arcyksiążąt Eugeniusza i Rainera. Kon" 
dukt pogrzebowy prowadził Najd. Arcyksiążę 
Fryderyk.

Najj. Pan przyjmuje i rewizytuje króla 
serbskiego Aleksandra.

Najj. Pan zwiedza nowo wzniesiony bu­
dynek c. k. Akademii rolniczej „Na szańcu tu­
reckim11 w Wiedniu.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi bu­
dowy kościoła w Strychańćach, w powiecie tłu- 
mackim, na dokończenie budowy kościoła, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Namiestnik Leon lir. Pi- 
niński, w powrocie z Wiednia zatrzyma się jak 
podaje Czas cztery dni w Krakowie. Program 
pobytu JE. P. Namiestnika obejmuje audyencye 
władz oraz rozmaitych instytucyj publicznych i 
osób prywatnych. Posłuchania odbędą się w sa­
lonach pałacu Spiskiego. Prócz tego P. Namie­
stnik zwiedzi niektóre urzędy i szkoły, będzie 
obecny na publicznem dorocznem posiedzeniu 
Akademii Umiejętności, oraz na uroczystości roz­
poczęcia kopania fundamentów pod nowy pawi­
lon szpitala 00 . Bonifratrów.

—  JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, powrócił dziś rano do Lwowa.

—  Dr. Józef W ereszczyński, członek 
Wydziału krajowego, powrócił z Krakowa do 
Lwowa, po przeprowadzeniu konferencyi ze sfe­
rami wojskowemi w sprawie restauracyi Wawelu 
i usunięcia ztamtąd koszar wojskowych.

—  Bocznica Mickiewiczowska. Ko­
mitet centralny, zajmujący się urządzeniem uro­
czystości Mickiewiczowskich we Lwowie i w kraju, 
odbył wczoraj wieczorem w sali Zakładu naro­
dowego im. Ossolińskich kilkugodzinne posiedze­
nie, na którem powziął ostateczne uchwały co 
do szczegółów uroczystości we Lwowie, co do jej 
programu i wykonania. Komitet poda w naj­
bliższych dniach do wiadomości ogółu dokładny 
program uroczystości,

— Zasiłki dla kościołów i ochronek.
W budżecie dla funduszu krajowego na r. 1898 
wyznaczył Sejm do rozporządzenia Wydziału kra­
jowego ryczałt w kwocie 1000 zł. do rozdziału 
tytułem zasiłków dla kościołów i kaplic nieza- 
opatrzonych.

Z ryczałtu tego udzielił Wydział krajowy: 
na naprawę cerkwi w Ostrowie w powiecie ja ­
rosławskim 100 zł., na budowę cerkwi w Mo- 
nasterzu dereżyckim w pow. drohobyckim 100 
zł., na upiększenie i dokończenie budowy cerkwi 
w Korzelicach w pow. przemyślańskim 100 zł., 
na dokończenie budowy kościoła w Bezerowicy 
w pow. zbaraskim 200 zł., na budowę cerkwi 
w Machonowie w pow. rawskim 100 zł., na 
budowę kościoła w Turce 200 zł., na budowę 
cerkwi w Słobódce drużyńskiej w pow. czort- 
kowskim 200 zł.

W budżecie na r. 1898 przeznaczył Sejm 
ryczałt w kwocie 1800 zł. do rozporządzalności 
Wydziału krajowego na zasiłki dla ochronek. 
Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajowy na­
stępujące zasiłki: Zakładowi sierót w Iwoniczu, 
pozostającemu pod opieką SS. Fełicyanek 50 zł.; 
ochronce dla dzieci w Tarnopolu, pozostającej pod 
opieką PP. Ekonomek z Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo i SS. Służebniczek 50 zł'.; 
ochronce dla dzieci w Rzeszowie pod opieką SS. 
Fełicyanek 50 zł.; schronisku ks. Bosco w Miej­
scu Piastowem, pozostającem pod opieką ks. Bro­
nisława Markiewicza 50 zł.; Towarzystwu ochro­
nek chrześciańskich we Lwowie dla pięciu ochro­
nek 500 zł.; komitetowi ochronki dla małych 
dzieci w Krakowie 550 zł.; ochronce im. Woj­
ciecha Biechońskiego w Gorlicach 50 zł.; zakła­
dowi dla sierót i zaniedbanych dzieci w Stryju, 
pozostającemu pod opieką SS. Serafitek 50 zł.; 
ochronce w Besku, pozostającej pod opieką SS. 
Fełicyanek 150 zł.; ochronce dla biednych dzieci 
w Zbarażu, pozostającej pod opieką SS. Felicya- 
nek 150 zł.; stowarzyszeniu dla małych dzieci 
w Podgórzu, pozostającemu pod opieką SS. Feli- 
cyanek 100 zł.; instytutowi SS. Służebniczek N. 
Panny Maryi w Krzywczu 50 zł.

— Z Związku naukowo-literackiego.
We czwartek 12 b. m. odbędzie się w lokalu 
Związku (ul. Zielona 1), odczyt dr. Kazimierza 
Moraczewskiego „O Anatolu France11.

W sobotę 14 b. ni. wygłosi dla członków 
Związku w Instytucie anatomicznym przy ul. 
Piekarskiej, prof. dr. Beck odczyt, połączony z 
demonstracyami, na temat „Badań flzyologi­
cznych11.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Wydział Towarzystwa ukonstytuował się na po­
siedzeniu, odbytem w dniu 9 b. m., wybierając 
sekretarzem p. Stanisława Schnur-Pepłowskiego. 
skarbnikiem p. Karola Kucharskiego.

t  Zmarł w ostatnich dniach: W Krako­
wie, August Charzewski, zastępca firm handlo­
wych, żołnierz z roku 1863, w 54 roku życia. 
Urodzony w Koninie w Królestwie, ciężko ranny 
w oddziale Czechowskiego, przeniósł się później 
do Galicyi.

— Bada miejska odbędzie posiedzenie 
jutro, we czwartek. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi sprawa wyboru miejsca pod pomnik 
Mickiewicza, tudzież pod inne pomniki we Lwo­
wie (referent rad. p. Rawski), tudzież sprawa 
utworzenia filii wyższej Szkoły realnej we Lwowie.

—  Towarzystwo „Bodziua“ przypo­
mina swym członkom, że w niedzielę dnia 15 
maja b. r. odbędzie się w Tarnopolu o godzi­
nie 10 rano w sali rady miejskiej walne zgroma­
dzenie rady nadzorczej. Wyjazd ze Lwowa w 
niedzielę o godzinie 6 minut 15 rano z dworca 
Podzamcze.

— Publiczne zgromadzenie rodziców, 
wychowawców i obywateli w sprawie opieki nad 
młodzieżą szkolną po za obrębem domu i szkoły, 
odbędzie się dnia 14 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej. Porządek dzienny: 
Zagajenie przez prezydenta miasta dr. Godzimira 
Małachowskiego; referat dr. Antoniego Dziędzie-

„Glazeta Lwowska" z dnia 12 maja 1898.
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lewicza: „Obowiązki wychowawcze rodziców co 
do młodzieży szkół średnich"; referat dr. Bole­
sława Mańkowskiego : „O ile szkoła średnia po­
winna i może współdziałać wychowawczo". Zgro­
madzenie urządzają połączone wydziały Związku 
rodzicielskiego i Tow. nauczycieli szkół średnich.

Ktoby życzył sobie wziąć udział w tern 
zgromadzeniu, a zaproszenia nie otrzymał, może 
się zgłosić po nie do biura c. k. Bady szkolnej 
okręgowej (ratusz II  piętro), lub w dniu zgro­
madzenia w ratuszu.

— H a M lita u y a . Dzisiaj odbył się na 
Uniwersytecie tutejszym wykład habilitacyjny 
dr. Stanisława Witkowskiego z filologii klasy­
cznej na temat: „Filologia klasyczna dzisiejsza 
a w pierwszej połowie tego stulecia". Kolegium 
profesorów wydziału filologicznego jednomyślną 
uchwałą postanowiło przedłożyć Ministerstwu 
oświaty wniosek o udzielenie dr. Witkowskiemu 
veniam legendi. Wykład zaszczycił swą obecno­
ścią p. Wiceprezydent Bady szkolnej krajowej 
dr. Michał Bobrzyński.

— W Czytelni katolickiej przedsta­
wił wczoraj 0. Alfred Wróblewski T. J. cele i 
działalność lwowskiego Towarzystwa opieki nad 
terminatorami. Opieka jest zorganizowana do­
skonale, prowadzona w duchu katolickim, a o- 
wiana taką serdeczną miłością, iż terminatorzy 
lgną do Towarzystwa całem sercem. Towarzy­
stwo zaopatruje swych pupilów w odzież, obu­
wie, bieliznę, troszczy się o ludzkie traktowanie 
ich w warstatach, — gdy potrzeba, płaci za 
nich nawet taksy wpisowe do cechu, a na nie­
dzielnych zebraniach popołudniowych w szkole 
Mickiewicza urządza godziwe rozrywki, poprze­
dzone zawsze krótką nauką kapłana na temat 
Ewangelii, poczem następują śpiewy, gimnasty­
ka, wreszcie podwieczorek (bezpłatny), a w le­
tniej porze wycieczki za miasto. Obowiązki To­
warzystwa są wielkie i ciężkie, a pełnienie ich 
spoczywało dotychczas na barkach prezesa, p. 
Władysława Żeńczaka, który pracował i pracuje 
dla Towarzystwa bez wytchnienia. W ostatnim 
tygodniu pomoc swą Towarzystwu przyrzekły 
Śodalicye Maryańskie, akcya więc stanie się 
silniejszą i jeszcze obfitsze niewątpliwie wyda 
owoce. Wszystkim ludziom dobrei woli nadarza 
się sposobność spełnienia obywatelskiego uczyn­
ku przez moralne i materyalne popieranie tego 
Towarzystwa, wychowującego terminatorów po 
katolicku i sposobiąeego ich na poważnych przed­
stawicieli stanu rękodzielniczego.

— Pom nik Mickiewicza w Krako­
wie. Od onegdaj, —  jak  czytamy w Czasie,— 
zaczął się ruch około budy, stojącej na Bynku 
krakowskim, a kryjącej pomnik Mickiewicza. Od 
przedpołudnia począwszv, robotnicy zaczęli roz- 
Dijać budę od strony północnej i usunęli szereg 
desek, przez które widać pomnik i dawną figu­
rę wieszcza, stojącą na trzonie. W dalszym cią­
gu robót, zaczęto budować parkan od tej samej 
strony północnej, zamykający przystęp do po­
mnika i zajmujący dość znaczną przestrzeń Byn­
ku. Celem tych robót jest przygotowanie do zdję­
cia dawnej, a postawienia nowej figury Mickie­
wicza. Przed zupełnem usunięciem, jeszcze na 
miejscu ma być porównaną stara figura z no­
wą. Do wczoraj nie było wiadomości o nadej­
ściu nowej figury Mickiewicza do Krakowa. Uro­
czystość odsłonięcia pomnika ma nastąpić d. 27 
czerwca.

— Po wczorajszych zajściach na 
placu Strzeleckim, gdzie gromady robotników 
bez zajęcia usiłowały rozbić stragany z Chle­
bem, udali się robotnicy na rynek i wysłali de- 
putacyę do prezydyum Bady miejskiej. Deputa- 
cyę przyjął I. wiceprezydent p. Schaier i dał 
jej uspokajające zapewnienia, że gmina ze swej 
strony uwzględni ile możności istniejące sto­
sunki.

Charakterystycznem jest, że podczas awan­
tury na placu Strzeleckim pojawił się tam tak­
że poseł Kozakiewicz, który upominał zebranych, 
ażeby nie czynili kroków gwałtownych.

Z powodu zajść wczorajszych aresztowano 
sześciu ekscedentów.

Wieczorem w domu robotniczym w pasa­
żu Hausmana, odbyło się zgromadzenie, na któ- 
rem przemawiali pp. Mokłowski, Kozakiewicz, 
Zelaszkiewicz i Lasocki, na temat panującej 
drożyzny. Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę w 
której żada od magistratu i od Bady miejskiej, 
ażeby naznaczono maksymelne ceny na artykuły 
spożywcze, a mianowicie na chleb i mięso, wzglę­
dnie zaś domaga się założenia miejskiej rzeźni 
i piekarni, gdzieby lud roboczy, w czasie pa­
nującej drożyzny, mógł nabywać chleb i mięso 
po cenach kosztów. Bezolucya żąda dalej, ażeby 
roboty publiczne zostały jak najszybciej rozpo­
częte, a tern samem dały możność robotnikom do 
zarobienia na swe utrzymanie.

Dziś rano zgromadziło się na rynku kil­
kudziesięciu wyrobników, nie mających żadnego 
zajęcia, oraz kilkadziesiąt starych kobiet, tru­
dniących się zwykle żebraniną, z zamiarem gro­
madnego wejścia do ratusza, w celu udania się 
do p. prezydenta miasta z prośbą o doraźne za­
pomogi. Straż miejska i obecny na miejscu agent 
policyjny nie dopuścili do tego, natomiast po­
zwolono deputacyi z czterech zarobników udać się 
do p. prezydenta Małachowskiego. P. prezydent 
wysłuchał żalących się na brak za robku j zale­
cił, ażeby stawali do jakiejkolwiek roboty i do­
dał, że liczba zarobników dziennych zajętych

przez gminę przy czyszczeniu ulic będzie powię­
kszona o 30.

Deputacya odeszła uspokojona, poczem gro­
mada na rynku zebrana rozeszła się także w zu­
pełnym spokoju.

Dodać należy, że większość robotników 
pozostających bez pracy we Lwowie, nie należy 
do gminy, lecz jest to element napływowy, któ­
ry ściągnął z wiosną do Lwowa w nadziei za­
robku.

Ankieta w sprawie robotnie ehrze- 
Śeiahskich. Bardzo ciekawe szczegóły doszły 
do wiadomości ankiety z przemysłu rękawiczne- 
go. Bękawiczki skrojone (dzieje się to za pomo­
cą maszyny) oddają, rękawicznicy do zszycia ko­
bietom w tern wyćwiczonym. Zszywanie odbywa 
się bądź ręcznie bądź na maszynie, co przynosi 
pracownicy około 1 zł. dziennie zarobku. Mimo wcale 
pokaźnych zarobków, mało jest chętnych do pra­
cy w zawodzie rękawiczniczym kobiet, wskutek 
czego znaczne partye rękawiczek skrojonych wy­
syła się celem zszycia do Czech. Mężczyźni cho- 
ciąż są lepiej płaceni, niż kobiety, nie mają za­
miłowania do rękawicznictwa, i choć za młodu 
w tym zawodzie terminowali, tc po odbyciu słu ­
żby wojskowej wolą raczej oddać się następnie 
służbie żandarmskiej lub skarbowej, aniżeli 
wystudyowanemu już zawodowi. Przyczyny do­
patrzeć się chyba można w tern, iż rękawiczni- 
ctwo nasze, choć prowadzone wzorowo, nie po­
siada rozgłosu, a publiczność z całą obojętnością 
kupuje towary importowane.

Bobotnice zajęte w pralniach, dzielą się na 
praczki i prasowaczki. Pierwsze zarabiają stale 
80 ct. dziennie, a drugie 90 ct. do 1 zł. Czas 
pracy jest od godziny 7 rano do 9 wieczorem z 
jednogodzinną przerwą na obiad. W ostatnich 
czasach, gdy we Lwowie namnożyło się nagle 
wiele pralń, robotnice wyjednały sobie u swych 
pracodawczyń za warunek przyjęcia pracy 14 
dniowy termin wypowiedzenia obopólnie. Za naukę 
praczka lub prasowaczka płaci w pralni stałą 
taksę 10 zł.; nauka trwa mniej więcej miesiąc.

— Ze sportu. Lwowski klub cyklistów 
oddaje tor wyścigowy we czwartek, dnia 12 b. m.
0 godzinie 6 rano członkom i elewom Towarzy­
stwa do treningu. Trening oznaczono na godziny
6— 9 rano i 4— ^ wieczorem.

—  Pomnik Matejki w Krakowie w 
kościele N. Maryi Panny, fundowany kosztem 
gminy m. Krakowa odsłonięty będzie jutro we 
czwartek po odprawieniu uroczystego nabożeń­
stwa, w którem weźmie udział zaproszona ro­
dzina mistrza oraz Bada miejska.

—  Zjazd teeaników polskich. W ślad 
pierwszej kilkakrotnie ogłoszonej odezwy uprasza, 
stała delegacya III. zjazdu techników polskich, 
wszystkich uczestników IV. zjazdu, który odbę­
dzie się w jesieni b. r. w Krakowie — aby 
celem ustalenia szczegółowego programu zjazdu 
zgłosili jak najwcześniej pod adresem „Stałej De- 
legacyi" (Lwów, Politechnika) ieferaty i wnioski 
samoistne, które zamierzają przedstawić na 
zjeździe.

—  Próba organów. W niedzielę w obec 
licznego grona znawców i miłośników muzyki, 
przedstawił zna.ny i wysoce zasłużony organmistrz 
tutejszy, p. Jan Śliwiński nowe swe dzieło: or­
gany przeznaczone do farnego kościoła w Berdy­
czowie. Jestto instrument posiadający dwie k la­
wiatury, t. j. manuał i pozytyw, oraz trzecią 
klawiaturę pedałową, przytem zaś rejestrów kom­
pletnych czternaście. Budowa jego odpowiada w 
zupełności wymaganiom najnowszej techniki or- 
ganmistrzowskiej, dzięki czemu i g r a  jest lekką, 
nie nasuwającą trudności.

Wrażenie, jakie słuchacze odnieśli z próby 
niedzielnej, było ze wszech miar jak najkorzy­
stniejsze. Instrument ma wielką doniosłość dźwię­
ków przy niezwykłej szlachetności. Bejestra po­
szczególne odznaczają się niepospolitą, wybornie 
nadaną charakterystyką, co w ogóle wkracza już 
w dziedzinę twórczości organmistrzowskiej, a u 
p. Śliwińskiego, pracownika obdarzonego pomy­
słowością artystyczną, wznosi się wysoko ponad 
zwyczajny poziom pracy rzemieślniczej. P. Śli­
wiński już wielokrotnie złożył dowody, iż poj­
muje swe zadanie nie jako przedsiębiorstwo, ale 
jako sztukę, której oddaje się z zamiłowaniem, 
poświęcając jej całe zasoby swego szerokiego 
wykształcenia zawodowego, muzykalności, smaku
1 rutyny zdobytej rozległą i długoletnią praktyką. 
Jest to też bezsprzecznie w tym dziale artysty­
cznego przemysłu osobistość najpoważniejsza w 
całym kraju.

Nowy instrument zachwyci niezawodnie 
słuchaczy, dla których jest przeznaczony, swoją 
zaś drogą zarówno ks. proboszczowi, jak i ks. 
dziekanowi okręgu berdyczowskiego, należy się 
uznanie, iż z zamówieniem organów nie zwra­
cają się do Niemiec, tylko do fabryki polskiej.

—  O p. Florjańsfeim artyście opery 
czeskiej w Pradze, który niedawno występował 
we Lwowie, zamieścił Fremdenblatt nieprawdzi­
wą, a znakomitemu tenorowi wysoce ubliżającą 
wiadomość, jakoby p. Florjański znikł z Pragi 
narobiwszy długów na 80.000 zł., a w tych 
15 000 zł. na szkodę dyrekcyi „Narodnego Di- 
vadla“. W dzisiejszym numerze zamieścił Frem ­
denblatt oświadczenie dyrekcyi teatru czeskiego 
w Pradze, nadesłane telegraficznie, opiewające, 
że wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwa.

—  Poszukiwani spadkobiercy. C. k.
[ sąd obwodowy w Przemyślu, poszukuje — jak

? czytamy w Fremdenblacie — spadkobierców 
| Maryi Woźniakowskiej, córki małżonków Franci­

szka Bondeliego, cuinernika w Cieszynie i Ka­
tarzyny z domu Buttner. Marya Woźniakowska 
zmarła w r. 1823 w Cieszynie i pozostawiła 
realność wartości 3000 zł. Uprawnieni spadko­
biercy mają się zgłosić do kuratora dr. Włodzi­
mierza Błażowskiego w Przemyślu.

— Polaey za granicą. W Krakowie 
bawił w tych dniach p. Karol Polak z Frank­
furtu, właściciel wielkiej fabryki akumulatorów 
elektrycznych, jego wynalazku, znanych i roz­
powszechnionych w Niemczech i Francyi. P. Po­
lak pochodzi z Galicyi ; ojciec jego był właści­
cielem drukarni w Sanoku, prowadzonej obecnie 
przez brata. Poświęciwszy się elektrotech­
nice, p. Polak dokonał kilku wynalazków w 
dziedzinie akumulatorów i założył fabrykę we 
Frankfurcie; obrót tej fabryki jest bardzo zna­
czny. P. Polak chętnie zatrudnia w swojej fa­
bryce rodaków; w ostatnich miesiącach angażo­
wał p. Ferdynanda Edwarda Polzeniusa z Kra­
kowa, b. asystenta zakładu chemii rolniczej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim oraz profesora kra­
kowskiego gimnazyum żeńskiego. P  Polak kon­
ferował z p. Mussilem, dyrektorem kolei konnej 
w Krakowie, która ma być przemieniona na ele­
ktryczną.

i t f f i i  l t a M y s l m i

(r.) Z teatru. Sobotnie i wczorajsze przed­
stawienie dało nam sposobność poznać dwie pre­
miery dwóch debiutujących dopiero pisarzów dra­
matycznych. Jednym z nich jest dr. Leon Świe- 
żawski, młody lekarz lwowski; drugim — znany 
już w szerokich kołach powieściopisarz, p. Ka­
zimierz Bojan.

„ćmy nocne" p. Swieżawskiego nie wywie­
rają, niestety, dodatniego wrażenia. Drobnostka ta, 
pozbawiona zupełnie wszelkiej akcyi, nie daje 
artystom najmniejszego pola do popisu, a widza 
nawet nuży, szkoda więc, że autor, któremu pe­
wnej obserwacyi, a co ważniejsza, wielkiej dozy 
zapału dla sztuki odmówić nie nmżna, nie uwa­
żał swej jednoaktówki za pewnego rodzaju przed­
wstępne studyum i zamiast ją zostawić w tece 
autorskiej, dał na deski teatralne.

Zapał dla sztuki nie pozwoli, jesteśmy 
pewni, p. Swieżawskiemu zrazić się pierwszem 
niepowodzeniem; zachęci go do dalszej wytrwa­
łej pracy, która po doświadczeniach i uabytej 
wprawie na pożytek sztuki polskiej niechybnie 
wyjdzie.

„Poczciwiec" p. Bojana —  to bezpretensyo- 
nalna jednoaktowa farsa, podbijająca głównie 
widza swoją niezamąconą pogodą. I  tutaj aż 
nadto jeszcze jest widoczny brak obycia się z 
warunkami scenicznymi, jest to bowiem pierw­
szy debiut sympatycznego powieściopisarza. W ka­
żdym jednak razie, mimo niewyszukanego zało­
żenia jednoaktówki, stawiam ją wyżej od dro­
bnostki Świeżawskiego i pewny jestem, że szcze­
gólniej w teatrach amatorskich często ją  oglą­
dać będzie można. Artyści odegrali komedyjkę 
p. Bojana starannie, w końcowych jedynie zbio­
rowych scenach nie wszystko szło zupełnie skła­
dnie, co obniżyło poniekąd ostatnie wrażenie, 
wyniesione z teatru. Obok tak rutynowanych 
artystów, jak panie Cichocka i Gostyńska, oraz 
pp.: Chmieliński, Feldman, Wostrowski, Nowa­
cki i Kwiatkiewicz, ujrzeliśmy w roli wesołego 
trzpiota, bombardującego jabłkami i pragnącego 
koniecznie zarobić tylko jedną koronę, pannę 
Połęcką, o której raz jeszcze powtarzamy, że po­
zbywszy się pewnej prowincyonalnej maniery, 
głównie krzykliwego mówienia i zbytniej ruchli- 
-wości, przy usilnej pracy pod okiem doświad­
czonego reżysera stać się może siłą na naszej 
scenie wcale pożyteczną.

Za przykład, jak należy pisać jednoakto- 
we dramaciki, służyć może debiutantom prawdzi­
wa perełka Boberta Bracco, którą wczoraj ode­
grano po raz trzeci między „Ćmami nocnemi" 
a „Poczciwcem". „Piętro Caruso" rozrzewnia 
szczerze, bo też dramaturg włoski po mistrzow­
sku umie grać na nerwach widzów, a p. Bo- 
man Żelazowski przedstawia tytułową postać dra­
matu znakomicie, tworząc całość wykończoną w 
najdrobniejszych szczegółach, zapisującą się na 
długo w pamięci widzów.

Modlitwa ks. i l  ark a, W akcie drugim 
w scenie czwartej „Konfederatów Barskich" 
wkłada nieśmiertelny nasz Adam w usta boha­
terskiego księdza Marka piękną, rzewnym pie­
tyzmem owianą modlitwę, w której kapłan bła­
ga Boga-Bodzieę o wyjednanie u Pana przeba­
czenia dla narodu i odwołania posłanego „z gnie­
wem swym anioła".

Do tego arcydzieła poezyi ułożył znany 
kompozytor Jan Czubski piękną muzykę i przy­
sporzył tern samem uaszej literaturze muzycznej 
utworu pełnego cech artystycznych Melodya po­
ciągająca, a łatwa, doskonale dostraja;ąca się do 
gorących słów 0. Marka, nadaje się do wypeł­
nienia programu wokalno-muzycznego w czasie 
zbliżającego się tygodnia Mickiewiczowskiego, a 
tem więcej godna polecenia, że napisana na 
solo, duet i chóry, imponujące czyni wrażenie.

Do nabycia- w księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta, cena 2 korony.

August Radwan wystąpił w Rzymie, 
podobnie jak w r. z., z własnym konceitem, w 
sali Dantego. Tym razem program koncertu skła­
dał się z samych utworów Fryderyka Chopina, 
którego Włosi może nie bardzo rozumieją, grać 
go nie umieją, ale się nim zachwycają. Wło­
chów trudno rozentuzyazmować, rozgrzać muzy­
ką inną, niż włoską. Bardzo licznie zebrana pu­
bliczność przyjęła młodego koncertanta oklaska­
mi i powtarzała je po każdjm numerze, tak, że 
na zakończenie Radwan zmuszony był dodać 
nad program „Poloneza" i „Mazurka". Piani­
sta nasz opuścił już Bzym, udając się do Pa­
ryża, gdyż w dniu 12 maja wystąpić ma w 
sali Erarda.

Z Paryża donoszą: Tutejsze Koło pol­
skie artystyczno-literackie postanowiło wydać z 
okazyi jubileuszu Żeleńskiego dziesięć najpię­
kniejszych jego pieśni w przekładzie francuskim 
i niemieckim. Wydawnictwem zajmuje się p. Zy­
gmunt Stojowski. Autor „Goplany" udzielił już 
swego pozwolenia. Wydawnictwo Koła będzie o- 
czywiście własnością Żeleńskiego.

Repertoar teatru h r .  Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we środę poraź drugi „Kasia", sztuka 
w 5 aktach Maksa Burckhardta (b. dyrektora 
nadwornego teatru w Wiedniu).

We czwartek po raz szósty „Dwaj urwi- 
sze" sztuka w 5 aktach 8 odsłonach Piotra De- 
courcelle, przekład Zygm. Sarneckiego, muzyka 
J. N. Hocka.

W piątek Wielki Koncert Towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia" ze współudziałem Orkie­
stry wojskowej 30 p. p. oraz artystów dramatu. 
. “CórkaJeftego", komedya w 1 akcie Cayalottiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

A ussig 12--5 do 12-70, loco Ołomuniec 
1L90 do 12-— , loco B ern o -W ied eń  l l -95 
do 12 05, na listopad loco Aussik 12-6 7 1/s
do 12-72 , ,  cukier w kostkach primi 37-37
do 37-5G, secunda 37-121/* do 37-25. Spi­
ry tus kotyngentow any loco W iedeń 20-90 
dy 21-10. N afta kaukazka transito  T ryest
3 70 do 3-90, galicyjska przeźroczysta 16-— 
do 16-25.

T ^ g ° fg

Lwów, l i g o  maja. Pszenica 13 5 5  do 
13-75, żyto 10-25 do 10-50, owies 8-70 do 9-10, 
jęczmień 8'25 do 8-75, rzepak — •— do 
— , groch 9'50 do 1 1 '—, wyka 6-75 do
7-25, nasienie ln iane  — •—  do — i— , nasie­
nie konopne — -— do — •— , bób — •— do 
—■— , bobik t8*— do 8-50, hreczka 9 -50 do 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska 30-— 
do 48-— , biała — •— do — •— , tymotka
15-— do 2 2 '—, anyż — •—  do — •— , kuku- 
rudza stara 7-— do 7*15, nowa — •— do 
—•— , chmiel stary  — •— do — ■— , nowy 
za 56 kilo — •—  do —•— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-50, na term in  
15-50 do 17-— , w aranty —•— do — •— .

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę Otton przyjął wczo­
raj na posłuchaniu P. N am iestnika Leona 
h r. P inińskiego.

Delegat baron Chlumecky zaprosił wczo­
raj w iernokonstytucyjnych członków Izby pa­
nów i delegatów niem ieckiej opozycyi na 
wspólną naradę w celu osiągnięcia porozu­
mienia co do wspólnego postępowania w De- 
legacyi. Dotąd nic niewiadomo o w7yniku tej 
konferencyi.

Z Warszawy donoszą, że w nowo zało­
żonej szkole handlowej w Łodzi język polski 
włączono do p rog ram u; w ykładany będzie w 
zwykłych godzinach klasowych i bezpłatnie, 
ale nie będzie stanów7!! przedmiotu obowiąz­
kowego.

W  kom itecie giełdowym w Łodzi języ­
kiem biurowym będzie język państwowy. 
Z osobami wszakże i instytucyam i prywa- 
tnem i dozwolono korespondowanie po polsku; 
sprawozdania drukowane być mogą w dwóch 
językach, rossyjskim  i polskim.

K andydatam i na stanowisko dyrektora 
szkoły handlowej w Łodzi są : prof. (Jwiet- 
kowski i Eugeniusz (iarszin, nauczyciel szkoły
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rzymsko - katolickiej przy kościele św. Kata­
rzyny w Petersburgu.

nwnl łVychod^ c y  w Charkowie Ju zn y j K ra j 
niki ł  cepzury prew encyjnej. Dzien­
n i k  ersbu!'sk ie .donosząc o tem nadmie- 
łif.i ^ Ze '1Wo.lnif‘nie od cenzury preweneyj- 
snltm  ay  pism zalcży poniekąd od ich w ła­
snego zyczema i podjęcia starań.
nipa , zy^ai»y w Torg. Prom. G az . : Za gra- 
nvm uP01’cz.ywe pogłoski o zamierzo-
UwH7ar llZie ^ y wo^enia pszenicy z Eossyi. 
Ł k  Obowi^zek nadm ienić, że po-
podstawy. anoWczo Pozbawione są wszelkiej

słatn Zgrom adzenie  narodow e wy-
mmo d °  bawiącego obecnie w K openhadze

t e l e g r a m i  £ recki.pg0 z okazYi .ieg° im ienin  
narifiA- i zJ czemami, w którym  wyrażono 
na ^  ludności obaczenia księcia rychło 

. g ene ra ł-g u b e rn a to ra  Krety, 
niori f  odpowiedział w słowach serdecznych, 

0 Y aJ^c jednak kw estyi kandydatury.

w r ^ ,a- 0Si;aKiiią notę m ocarstw  w sprawie 
w C ^ i/Iłia wojsk tureckich z Tessalii odpo- 

la a Porta, że przyjm uje do wiadomo-

a ejaWT e'S a liiP° d ja k im i m a n a s t4Pió . ew aku"kn ni a , . 1 Prosi o spowodowanie ban- 
wpIp manskiego do wypłaty odszkodowania 
W0 ennego. Dalej powołując się na  swe u-
r)r7Trp°W-anie’ okazane podczas wojny, Porta 
całJ«v0I^ m a .raocarstwom ich obietnice, że 
cbptt’ 1 zwlerzchnictw o Turcyi zostaną za­
częcie Qa ^ recie i prosi o rych łe  rozpo-
wyspi yi w C(da organizaeyi zarządu na

paryskie przepełnione są 
szczegółami 0 wyborach i ich rezultatam i.

n a lo i^  g i°spw prasy francuskiej zaznaczyć 
no ó u - ° k lu l® Tempsa, który konstatuje, że 
tyczm  onanych wyborach fizyognomia poli- 
L ibert' i r  Poz°stan ie  praw ie niezm ieniona. 
r 7aripC ° cza> ze zjednoczone stronnictw a

b ‘d^ W IZbie °k0l°

tvki F l9aro zapisuje z radością wzrost poli- 
{ nmiarkowania, który jest większy niż 

l l n SP°dziew an°. B nia 22 maja odbędzie się 
u wyborów ściślejszych, ale te nie zmie-

wyboró fizyognomii 1 znaczenia dokonanych

wali m inistrow ie, o ile kandydo-
zes ffabinpt znacznemi większościami. Pre- 
głosfw  i a  15 000“ .  w .Pem irem ont 18.000
spraw w ew netr7nvpu d  J ŁCycb’ a m inister 
sko 12 000 odpe ’ y B arth °u  w Oleron bli- 
zdołali odebrać kiTt andydaei umiarkowani 
kalistom a kilkanaście mandatów radyka- 
klęske Vd f°,eya lsc* ponieśli naw et znaczną 
2 4 S ł ó w  " • b° W^.in P rzeprow adzić  tylko
szych '-,1 a trac>li swych najw ybitniej-
wnież ^  i T°idze?w yaures’a i Guesde’a. Bo­
o m o w i d k  r Sl) ' , ski aniaj4cy si§ ku socya- 
się nodd9pa ' n e ’ H um bert i inn i, muszą 
chiśei t scls!eJszemu wyborowi. M onar- 
siadani! .̂zym ali, mniej więcej swój stan  po- 
tychp7 Ppw rócą zapewne do Izby w do- 

as°We.j liczbie. M onarchiści pojednani, 
Miedz’ zdobvB kilka nowych mandatów. 
Aln “ 1Qnymi w departam encie dolnych 
CasteP^braay  zos^  ” przejednany“ hrabia 
G oulda^6’ Ẑ ^  am erykańskiego m iliardera,

wnie ? , . Paryzu> Jak zwykle, zw yciężyły głó- 
tychc n ? lctwa skrajne. Jednakże obaj do- 
ryża Zr f ° y }  m onarchiczni deputow ani Pa- 
cznem' ?Q * B inder zostali w ybrani zna- 
k0nsei! T wi§kszośeiam i; podobnie jak  obaj 
Jako p ^ yw n  ̂ republikanie, B erger i Berry.

ny  mr. Gendre, zięć Grevego W ilson i m u­
zułm anin G renier.

Z w ybitnych m onarchistów  przepadli 
przy wyborach : ks. Larochefoueau d, Dela- 
fosse, Gamard, ks. A renberg , hr. Bernis.

Jak  z Paryża donoszą Jaures n ie  za­
m ierza już kandydować. Przy ogólnych wy­
borach zostali także w ybrani książę Lem ire 
i Gayraud. a Bochefort zaś przeszedł zwy­
cięsko w Biesenoir.

Bodays, który w grudniu  w ystąpił z 
redakcyi Figara  z powodu spraw y Zoli, ob­
ją ł obecnie napowrót naczelne kierownictwo 
tego dziennika.

°ddał CUl^0SUm opowiadają, że Feliks F aure 
panam t°S na Bochina. W X V III. okręgu 
ślejsze18 Bhloris H ughes przychodzi do ści-
de Sof0 Wybo™ z m onarchistą hr. Pontiere 
k t ó r y  ś laU' ^  X V III. anarchista Oyvoet, 
z a le jw:Wlezo powrócił z Kaledonii, otrzymał 
ekonom ii p ar?set głosów. W XVI. słynny 
współz- BuuP Leroy - Beaulieu będzie 
z r a d v ^ ° dll*czyd P1'2^ ściślejszych wyborach 
Zoli o t , ym bulanżystą Millevoye. Sprawa 
Bein , yie odbiła się przy wyborach, że 
stał w k PrZePadł w P 'g ne- a D rum m ont zo- 
w A l .  aiły ogr °m ną większością głosów 
Cassaf lerze, za  ̂ Peroul^de w Angoulerne. 
ze znf a« Przychodzi do ściślejszego w yboru 

Czilą szansą zwycięstwa.

w ódcó^a °itowaó dale-i nalezy w ybór przy"
BeschaoPi : °  p e-rwatywnyCT̂  republikanów  : 
nego ro m careg o  i Karola Dupuy, zna-
hr / r°Pragatora chrześciańskiegosocyalizm u 
Briss 6 . un’ prezydenta poprzedniej Izby 
B our^na  ̂ byłeg° prezesa gabinetu Leona 

n ,  ° e,018- W  Bheim s przeszedł M irman, 
gnae r °C011y“ socyalista, radykalista Cavai- 
G rasse^ ^ ałars i „panam ista^ Bouvier w

miert ^ ° -  ®clślejszego wyboru przychodzą 
Daniuy innym i F lourens, Develle, genera ł 

Dert> ks. A renberg , baron Beille, s ły n ­

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Delggacye

Budapeszt, 11 maja. (Telefonem). Dziś 
w południe Najj. P an  przyjmował na uro­
czystej audyencyi Delegacyę austryacką.

P rezydent Delegacyi p. J a w o r s k i  
w przem ówieniu swem podniósł zasługi Mo­
narchy około utrzym ania pokoju, wspom niał 
dalej o Jubileuszu cesarskim , dodając, że 
dzień 2 grudnia  obchodzony będzie przez 
w szystkie ludy Przedlitaw ii jako uroczystość 
pokoju i uw ielbienia dla M onarchy, a zakoń­
czył wyrażeniem gorącego życzenia, aby Najj. 
P anu danem było długie lata jeszcze szczę­
śliwie panować nad Swoimi narodam i.

Najj. Pan odpowiedział Mową Tronową, 
która tak b rzm ia ła :

Zapewnienia szczerej lojalności, które 
Pan w tej chwili wypowiedział, napełn iają  
Mnie żywem zadowmleniem, i odpowiadam na 
nie wyrazem praw dziw ej wdzięczności.

Ze szczególnem zadowoleniem korzystam  
z dzisiejszej sposobności, aby na nowo podnieść 

stw ierdzić, że stosunek Nasz z innem i mo­
carstwami, szczególnie zaś z naszymi sąsia­
dami, jest jak najlepszy.

Sytuacya, w ywołana zatargiem  grecko- 
tureckim, zaczyna się regulować i uprawnia. 
Nas do nadziei, że zgodne współdziałanie 
wszystkich wielkich mocarstw europejskich 
zdoła wytworzyć trw ałą podstawę dla poko­
jowego rozwoju stosunków7 politycznych na 
Wschodzie.

Ponieważ przyczyny, k tóre  N as spowo­
dowały w7 porozum ieniu z innem i mocar­
stwami dla zapobieżenia niebezpieczeństwom, 
jakie okazały się w roku ubiegłym, wystą­
pić czynnie, obecnie znikły, postanowiliśm y 
przeto wojska Nasze i okręty z K rety wyco­
fać, a współudział Nasz przy rozwiązaniu tej 
konkretnej kwestyi, które jeszcze nie na­
stąpiło, ograniczyć do dyplom atycznych ro­
kowań. P rzy tej sposobności też ze szcze- 
rem zadowoleniem wyrażam uznanie oddzia­
łom M oich sił lądowych i m orskich za ich 
wzorowe zachowanie się i ścisłe w ykonanie 
obowiązków.

Z głębokim  żalem muszę wspomnieć o 
wybuchu wojny między H iszpanią i Stanam i 
Zjednoczonymi Am eryki północnej. Mimo 
przyjaznej in terw encyi wszystkich wielkich 
mocarstw europejskich, mimo poparcia ze 
strony Jego Świątobliwości Papieża, jakoteż 
jak najdalej idącej skłonności do ustępstw 
ze strony Hiszpanii, w ybuchu tej wojny nie 
można było powstrzymać. Gotowi do prze­
strzegania ścisłej neutralności, pragniem y 
wyrazić n a d z ie ję , że powiedzie się obu 
wojnę wiodącym stronom  przez sprawiedliwa 
w yrów nanie istniejących przeciwieństw  smu­
tną  tę walkę jak  najrychlej zakończyć.

Mój Zarząd wojenny widział się spo­
wodowanym — wobec niepew nej sytuaeyi i 
wobec rozwoju sił zbrojnych w innych pań­
stwach — zapowiedziane i rozpoczęte w u- 
biegłym  roku zakupno b roni i m ateryału 
wojennego w tym  roku przeprowadzić. J e ­
stem przekonany, że Panow ie przy osądza­
niu tych zarządzeń, poczynionych z ostro­
żności, kierować się będziecie wypróbowa- 
nemi uczuciami patryotyzm u i ofiarności.

Ogólny rozwój Bośnii i Hercogowiny 
postępuje, jak  dotąd, norm alnym i torami. 
W ydatki zarządu tych krajów będą w zupeł­
ności pokryte dochodami.

P rzejęty najlepszem i życzeniami dla 
skuteczności pracy waszej, witam Panów  ser­
decznie.

O godzinie 1 przyjmował M onarcha 
delegacyę węgierską.

Budapeszt, 11 maja. ( Telefonem). Prze­
mowę prezydenta Delegacyi austryaekiej JE . 
Jaworskiego przeryw ano często rzęsistemi 
oklaskami.

Po Mowie tronowej P rezydent M ini­
strów hr. Thun przedstaw ił Najj. Panu człon­
ków Delegacyi. Najj. Pan odbył cercie, roz­
mawiał naprzód z P rezydentem  Jaw orskim , 
a następnie zaszczycił każdego z członków 
Delegacyi rozmową.

O godzinie 1 przyjął M onarcha Dele­
gacyę węgierską. Na przemowę prezydenta 
Kolomana Szella w ygłosił Najj. P an  Mowę 
tronową, równobrzm iącą z przemową, wypo­
wiedzianą do Delegacyi austryaekiej. N astę­
pnie odbył M onarcha również cercie.

Wiedeń 11 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  nadal sekretarzowi Izby h an ­
dlowej i przemysłowej w Krakowie, dr. F e r ­
dynandowi W e i g  1 o w i order Żelaznej ko­
rony I I I  klasy.

Wiedeń, 11 maja. (Telefonem). Najd. 
Arcyksiężna M arya Teresa przyjęła wczoraj 
na audyencyi pryw atnej Pana N am iestnika 
hr. P inm skiego i hrabiego Bom ana Poto­
ckiego z małżonką.

Wiedeń, 11 maja. T ajny radca, Jan  
br. L e ia -A eren tha l, jed en  z najw ybitn iej­
szych członków stronnictw a w iernokonsty- 
tucyjnej wielkiej w łasności czeskiej, zmarł 
wczoraj w Pradze w 81 r. życia.

Wiedeń, 11 maja. Fremdenblatt stw ier­
dza, że na razie bezpodstawne są wiadomo­
ści, jakoby regulaoya płac urzędników  i 
sług państw ow ych m iała wejść w życie z 
dniem  1 lipea. Bząd dąży stale do tego, aże­
by stworzyć wszelkie w arunki możliwie ry­
chłego wejścia w życie ustawy o regulaeyi 
płac, atoli, jak  obecnie rzeczy stoją, dokła­
dnego term inu  i dziś jeszcze oznaczyć nie 
można.

Wiedeń, 11 maja. (Dep. pryw . telefo­
nem). Ten sam śm iałek, nazw iskiem  F rank i, 
który w niedzielę wywiesił chorągiew  na 
szczycie kościoła wotywnego (100 metrów 
wysokości) zdjął ją  dziś w nocy, w ten  sam 
sposób, chociaż polieya zabroniła.

Karlsbad, 11 maja. ( Telefonem). Wczo­
raj ponowiły się rozruchy robotnicze.

Budapeszt, 11 maja. Najj. P an  przy­
był tu  wczoraj wieczorem.

Budapeszt, 11 maja. P. Prezes gabinetu 
hrabia T hu n  i M inister skarbu dr. Kaizl 
przybyli tutaj.

Budapeszt, 11 maja. W  wielkiej sali wę­
gierskiego Towarzystwa geograficznego N an­
sen wygłosił wczoraj odczyt, który wysłu­
chała liczna publiczność. N ansena przyjmo­
wano owacyjnie. Deiegacya Towarzystwa 
geograficznego wręczyła mu wspaniały wie­
niec wawrzynowy. N astępnie odbył się na 
jego cześć świetny bankiet.

Abbazia,, 11 maja. (Telefonem). Książę 
czarnogórski Mikołaj przybył tu wczoraj i 
został przyjęty przez księcia bułgarskiego 
Ferdynanda," który na jego cześć wydał 
bankiet.

Petersburg, 11 maja. Dziennik Nowo- 
sli przyłącza się do głosów angielskich, do­
m agających się wyem ancypowania Europy 
ze zależności od A m eryki pod względem za­
opatryw ania w zboże i przemawiających za 
utworzeniem  w E uropie państwowych zapa­
sów zboża. Gazeta petersburska powołuje się 
na wielkie straty , jakie Europa ponosi w sku­
tek spuszczania się na A m erykę — i wska­
zuje na pożytek dla gospodarstwa krajowego 
z zakupów zboża na skład przez państwo. 
Pozwoli to sprzedawać zboże w czasach po­
trzeby po cenach norm alnych i zatamuje 
wyzysk spekulacyi. Bządy muszą rychło 
chwycić się tej myśli, ażeby ustrzedz swe 
kraje przed plagą głodu, k tóra stanow iłaby 
n iesłychaną anomalię w życiu cywilizowanej 
Europy.

Londyn, 11 maja. ( Telefonem). Times 
donosi z T ien-Tsin w Chinach, że F rancya 
żąda jako odszkodowanie za zamordowanie 
francuskiego m isyonarza wynagrodzenia w 
sumie 40.000 funtów, w ybudow anie kośeioła 
katolickiego na miejscu zamordowania, oraz 
praw a połączenia kolejowego z portem  Quan 
tung.

Paryż, 11 maja. (Telefonem). Partya 
socyalistyczna stawia kandydaturę Jauresa 
w pięciu okręgach Paryża.

W o j n a .

Berno szwajc., 11 maja. (Telefonem). 
S tany Zjednoczone i H iszpania oświadczyły, 
że na czas trw ania wojny przystępują do kon- 
wencyi genewskiej.

Londyn, 11 maja. (Telefonem). Times 
donosi z Nowego Jorku  pod datą wczoraj­
szą: Attache  m arynarki w angielskiej amba­
sadzie w M adrycie, telegrafował do departa

m entu m arynarki w W aszyngtonie, że cztery 
rrążowce i trzy torpedowce eskadry hiszpań­

skiej powróciły rano do Kadyksu. Popołudniu 
ogłoszono w W aszyngtonie urzędownie przy­
bycie eskadry.

Z powodu, że eskadra hiszpańska po­
wróciła do Kadyksu A m erykanie przyspie­
szają wyprawę na Kubę i na Porto Bico.

Madryt, 11 maja. Koła decydujące 
zajmują się pilnie spraw ą zaopatrzenia k ra­
ju  w zapasy żywności, albowiem dotychcza­
sowe zapasy zboża będą zużyte do miesiąca. 
~oczyniouo zarządzenia celem zabezpieczenia 
dowozu z zagranicy.

Madryt , 11 maja. Agencya Fabra  do­
nosi: Statek hiszpański „M onserat“ opuści­
wszy Cienfuegos przepłynął wzdłuż wybrze­
ża kubańskiego i zawinął bez trudności do 
bortu H awanny. Dowodzi to ponownie bez­
skuteczności blokady.

T a m p a , 11 maja. Wczoraj po połu­
dniu parowiec transportow y odpłynął z dwo­
ma kompaniami wojska amerykańskiego do 
Kuby.

W aszyngton, 11 maja. Katoliccy ar­
cybiskupi Stanów Zjednoczonych wydal' list 
pasterski, który będzie *  najbliższą niedzielę 
we wszystkich kościołach odczytany, a wzy­
wa do modlitw za powodzenie oręża ame­
rykańskiego.

W aszyngton, 11 maja. Dziś w nocy 
wyrusza wojsko am erykańskie do Tampa (we 
Florydzie).

Key West, 11 maja. (Telefonem). Z ame­
rykańskiego źródła potwierdzają wiadomość, 
że dwa krążowce am erykańskie zostały przez 
działa hiszpańskie dotkliwie uszkodzone.

Key W e st, 11 maja. (Telefonem). K rą­
żowce am erykańskie, k tóre stoją wzdłuż wy­
brzeży kubańskich, donoszą, że Kubańczycy 
rozwijają bardzo energiczną czynność; Am e­
rykanie również zaczynają akcyę wojenną.

T elegrafow any kurs wiedeński.
W ie d e ń , l i g o  maja 1898, gouzina 

10 minut 45. A kcye kredytowe 357-50, A k c je  
kolei państwowej 857'— , Akcye tytoniow e 
— ■■— , Anglo - austryackie — •— , U nion- 
bank — •— , Południowej 72-75, B enta pa­
pierowa — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 229’25, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 9 8 * 4-prc.  pożyczka krajowa 
z r. 1898 97-70, N apoleondor — •—, Bubel 
papierowy — 1— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota —•— , za 100 m arek 58-91, A lpine 
168-90. Usposobienie słabe.

W iedeń, l i g o  maja 1898 , godzina 
2 m inut — , A lpejskie Towarzystwo górnicze 
16840 , W ęgierskie akcye kredytow e 388 25, 
Akcye anglo-austryackie 158-— , Akcye ban­
ku U nion 296-— , Kredytowe ziemskie 467-— , 
Kredyty 356-75, Akcye kolei południowej 
70-50, Losy tureckie 59 40, Akcye kolei 
państwowej 357-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 297-— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 98-40, 
Akcye tytoniowe 129-50, w ęgierskie obliga­
c je  indem nizacyjne 97-70, Akcye kolei E ben- 
ta l 262-75. Akcye banku dla krajów koron­
nych 228'75. 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 120-75, Akcye banku związkowego 
268-50, Bubel papierowy D 2812 . W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-20, B im urania 253 25. 
Usposobienie słabe

Giełda zagraniczna, dnia lOgo maja
1897 r. godzina 4 m inut 15 P a r y ż :  8-prc. 
renta 108-05, lombardy — -— , Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217 25, 
Akcye kredytowe 224 40, Polskie listy  zasta­
wne — '— , Papiery galicyjskie — *—, No­
wa rossyjska pożyczka 10110 . Austryackie 
banknoty 169 70, Lombardy 32-— . Usposo- 
nienie — .

T e le g ra m y  z b o ż o w e  e dnia lOgo maja
1898 r. W i e d e ń :  okowha per 10.000 
liter promut 10-90 do I D — A r  B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 15 15 do 15-20 
s? B e r l i n :  przenieś na wiosnę — •— zł. 
— •—  zł., żyto —'—  do — •—  zł., sp iry­
tus 54 60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 66 40 zł.

Odpowiedzialny redaktor ASfiTH KP8C]l8Vi80ti.

(P renum eratę miejscową przyjmuje 
A gencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż H ausm ana 1. 9. —  prenum e­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost
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Obszerną bro­
szurę o Tru- 
skawcu wysyła 

na żądanie

W  Ł i  3. sezon ie d 30 prc. tan iej.
T R U i K ^ W € l I

leczy się z nadzwyczajayro skutkiem
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 

choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 448

Lekarze ordynujący s
Raclea Dr, Piech,
Dr. Pelczar.
Dr. Krzyżanowski,
Dr. Steinhaus.

.M a h iB S f a n e .

Najwyższe odszczególntenfe.
Znanemu budapeszteńskiemu wielkohandlarzowi na­
sion Edmundowi Mauthnerowi, którego niedawno 
odszezególniono wysokim orderem rosayjskim, nadał 
Najjaśniejszy Pan tytuł cesarskiego i królewskiego 

dostawey nadwornego. 52la

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

S a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. 23

Galie. akc. Banku Mpoteczne&o
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Rentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

P r s f j e t h a i i  d e  LwoSr* 
dnia 11 maja 1898 
HOTEL GEOBGE.

PP. F. hr. Gzosnowski z Ororoli, K. Za­
wistowski z Horodyjówki, ks. A. Sos z Ru lek, H. 
Wołodkowiez z Odessy, J Za' .urowicz z Wołezniowa, 
H. Kownacka z Snitarzowa, J hr. Mycielski z Prze­
worska.

HOTEL IMPERIAL.
PP. I. hr. Harrach z Pragi, S. ks. Sapieha 

7 Bilki, P. K. Krywanek i E. Jellinek i A. Biiefer 
z Przemyśla, S. Marx i S. Grabski z Gdańska, dr. 
S. Reich z Rzeszowa, dyr. K. Póllak z Frankfurtu.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Hr. Krusenstern z Niemirowa, K Zych 

z Tarnopola, J. Kochanowski z Wołynia, W. Woj­
narowski z Żarnowa, Dr. J. Kruszyński z Krakowa, 
W. Stanek z Wiszsńki, K. Zadurowiez z Czernio- 
wiee, H. Wolf z Wiednia.

Ruch i ociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1398.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

""boc

1-30

1-50

2-15

2-30

i'45

9-39

9-45

9-55

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

1035
10-45
i-ol

1-40

5-00

5-25

5-40

5-55
6-10

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

O o L w o w a  przychodzą:

10-30
12-15

Z Podwołoezysk, Kozowy, G rzym ałoj^ na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymafowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacft, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody ocl 8 maja do 11 września włącznie 
l  Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Ckyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 15/9 włącznie) z Mezo - Laborcffi (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina,Wrocławia),-Chabówki i Nowego 

Sączka przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od ,0/1 do 31/s włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Ja„s), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałów*® Husiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pybzyniec, Brodów na dworzś.c główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Scf^thu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Roz wado wiją Nad-- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od % do 31/5 wł. i od 10/0 do 30/9 wł. codziennie 

od '/g do 15/0 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowie tylko od % do 30/6 wł. i od '%  do n /9 wł.
Z Brzuckowic tylko od 1, do 15/s wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do 30/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, GałaiĘu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowięęr Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynićb na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg
posp. osob, 

4-10!

5-2
T )0

6.05

615

8-35

1-55 
208

2-40 

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55
TiżO! 
6 30 
6-40j

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Ze L w o w a  odchodzą:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowyr 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od 10/7 do 3I/e wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Broclów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozow-yJ 

Grzymałowa z dworca Podzamczse- 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od */? do *% wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od 8/5 do 1*/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Koros­

mezo, Serethu (Jass Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od % do 30/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Iziimnej wody tylko od % do wł.
Do Brzuchowie tyiko od 8/5 do n /9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora pr^ez Przemyśl
Do Janowa ocl % do ir% włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ir>/6 do 15/„ wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od % do 31/s i 1(i/o do 30/9 wł. codziennie; od % 

do 15/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Sevethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cliy- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, dbrzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Broclów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 11 maja 1898.

1. A k ey e  za  sz tu k ę .

U WA G - A : | C z a s  środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 2 g o d z ^ 5 6 m i n u te z a s u ^ w o w s k ie |jo ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mh. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszom te po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSf noku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

11. Z .laty  n a s ta w n e  zaiOOzł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/,, pr.
„ „ „4V /o„ lo s- w 50 1.
|  „ „ 4% „ nw601.po200K. o
„ kraj. ńJ/jO/o w. a. los. w 511. w> 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. o

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ <*>

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -s,
ios w 411/a lat . . . . <u
4% los w 56 lat. . . . —

110 30
100 40 
96 50

101  - 

98

I I I .  O b lig i za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 0 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 0 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

„ , 4 ‘p e m . ) -
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s 

„ „ 4% wa. z roku 1891 a
„ 4% po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m, Lwowa 4% po 200 kor.

IV j L osy .

Miasta Krakowa . . . ■ .
„ Stanisławowa . . .

V. m o n e ty .
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . •

płaeą ż _ 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.50 213.50

293 - 297 -
386 - 396 —
200 — 210 -
200 - 2J0 -

260 - _ _

111.
101 10
97 20 

101 70
98 70

97 80 98 50

97 60 
96 90

98 30 
97 60

98 50 99 20
102 75 — —
102 50 — —
100 40 101 10
97 50 — —

103 — — —

98 20 98 90
96 50 97 20

26 50 28 50
49 — ■ — —

5 63 5 73
9 50 9 60
9 48 9 58
1 20 1 25

127 30 128 30
58 70 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9 maja 1898.

A. O gólny  d łu g  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopal ..............................  10210 102.30
lu ty-sierp ień ................... 102.10 102.30

Jednolity dług państwa w srebrze
8 ty e z e ń - l ip ie e .............. 101.80 102.—
kwieeień-październik . . . . .  101.80 102.—

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.— 143.30
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.25 ltt0.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 197.50 198.50
,, 1864 po 50 zł. . . 197.10 198 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re............................................  149.— 150.—

B. D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich \gąRadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 121.15 121.35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatKu za 200 kr. 4 prc. . . . 101 90 102.10

C. O b llg a e y e  k o le jo w e .
Kul. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr. . • .........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne on podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

O M lg a o y e  p ie rw s z e ń s tw a
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emis3. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej iokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................
Ko1 Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D , D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — — 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 prc............................   . 129.75 120 95

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.35 101.35
„ obi. pr. reguł. Cisy zaluOzł.4% 139.25 140.50
„ poż. premiowa za luO zł. . 160.-50 161.50

za 50 zł. . . 160.50 161.50
E . O b U gaoye  indemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r............................97.20

F . In n e  p u b U e z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre....................................... -. 129.50
Pożycz. ieg.D unajuzr.18731os.5pr. 109.— —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre...........................  98.40 99.40
Bukowińskie od!, propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . .  103.— 104.—

119.50 120.50

128.50 129.50

99.45 100.45

211.50 212 .-
(kolej owe).
113.-50 114.50
133.— —.—
100. — 100 80

121.75

99.25 100.25

99.50 100.50

99.80 100.80

120.— 121.—

98.75
98.20

130.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

“płacą żądają

97.70
98.40

98.70
99.40

96.— 96.60

35.50
60.20

36.50
60.70

O . L l j t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za i  00 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr, zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ „ obi. prem.zr,18803pr.
» * * n » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
* „ los. 4pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem los.5pr.
„ „ „ „ los. -50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/. pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor 4% pr.

Banku kraj. ios. 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-wgg. banku 40% lat ios. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ces. Perd. em. z r.l8864pr.

„ „ „ ,, „• 1887 4pr.
„ n n n M 1888 4pr!
„ „ „ „ „ 18914pr

Koi. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za o00
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr, .  -

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Wgg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

3 . L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kree dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 2b zł. . . . 
Palffy 40 zł. mk. . . .
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł. ,

98.70 99.60
120.50 121.50
117.50 118 25
105 — 105.25
96.60 9 7 .-

110.50 11140
100.45 101.45

96.75 97.50
96.75 97.75
9 8 .- —.—
97.75 98.35
96.30 97.30

100.80 101.80

102.50 102.90

100.25 _ _̂
9 8 .- 9 9 !-
97.50 98.50

100.30 101.30

wazalOOzł.nom.

108.40 109.40
116.35 117.35
101 10 102.—
101.10 1 0 1 -
101.10 1 0 2 -
101.10 102.—

92.80 93.8

9 9 .- 99.90
99.25 —.—

108 80 109.89
108.70 109.70
98.30 99.30

6.70 7 . -
200.50 201.50

6 5 .- 65 50
170.— 174.—
29.75 30.75
2 7 .- 27.75
22.75 2C.50
66.25 67.25
20.— 2 1 -

płaca
10.40

żądają 
11 . —  

2i>.— 
85.— 
29.25 
80.50 
8 4 .-

76*.— 
62.—

158.50 
1415.—
358.75
385.75 
756.—

85.—

229A0 
915 —
297.50 
13 .'.80
130.50

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. are. ńudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..................................  84.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St, Genois 40 zŁ  mk................................ 79.50
Pużyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

„ „ Tryestul00ił.m k.4l/apr. 162.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk.................................59,—

K . A k e y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 158.—
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 1410.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.25 
Vgg. banku kredyt. 200 zł. . . . 385.25

Doinu austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 84.50

„ „ d lanandluiprzem . 200zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229.—

„ Austro-wgg. 600 zł..................913 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 297.—

Czesk. banku związk. 1U0 zł. . . 1-32 —
Zivnóstenska banka 100 . . . .  129.50

Ł . A k e y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3505.— 3515 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.— ----------

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 297.— 298.— 
„ wsehodn.-galie.-lokeln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ południowej 200 zł.....................  370.— — .—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211.50 212.50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 470.— 4r,L —

Mn A kfcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 10U zł. 304.— 306.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. — — .— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 15 -.60 1 5 6 ^  
P-azkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 743.— ? fe .—
Sehodniey 500 kor..............................  570.— 576.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.   ._
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181.  182.—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .

Petersburg za 100 rubli 6 pr. 
Niemieckie b a n k i ....................

Francuzkłe banki .........................
Szwai carskie b a n k i .........................

O. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
"Heskie banknoty za 100 lir. . . 
B u b l e .....................................................

58.85 58.95
120.85 1 2 1 .-

47.70 47.75

44.40 4L50

47.50 47.55

5 69 5.71

9.55 9^56
11.77 11.81

58.85 58-90
44.45 44.55
: ,27 1.28



u k i u m m  a  k

L.
Licytacyę.

p - .  (bOJ7 3 - 3 )
Uelern oddania w przedsiębiorstwo 

r’e^  miejskiej w Trembowli 
odbędzie się w dniu 28 maja 1898 o 
goazmie 12 w południe ponowna pu-
runka3, • ^ acva P0  ̂ następującymi wa-

1. Cenę wywoławcza ustanawia się 
w kwocie 9800 zł. a. w.

, Pisemne oferty opatrzone wy- 
aztlym Podpisem oferenta i wadyum 
ynoszącem 5°/0 od sumy wywołanej 
aJ% być opieczętowane i naj później do 
0 godziny 12 w południe dnia 23 
aJa 1898 do rąk komisyi licytacyjnej 

wniesione; po upływie bowiem tego ter- 
będą °̂ er^  WQiesi°ne uwzględnione nie

®*r°nom interesowanym po- 
ostawia się wolność przejrzenia planów, 
osztorysu i warunków licytacyjnych 
aż(* go czasu.

Magistrat król. woln. miasta
Trembowla, dnia 4 maja 1898.

E ' l9 3 /98 1 (2982 3 - 3 )
1 on w skutek uchwały z 3 kw ietnia 1898 
i noo 198/98 1 sprzedane będą. d. 18 maja 
sien' ° ^°^z'n le 19 przed południem w Ja- 
taevjĈ oyWe dworze w drodze publicznej Ii- 
szt ' s.ztuk wieprzy i loch rocznych i 10 
j  k*. prosiąt zwyż 3 miesięcznyah półkrwi 

snire tudzież 28 sztuk krów dojnych staj- 
- doyzej półkrwi 8vm enthal.

; ^ rz6dmioty te można oglądać dnia 16 
rmł 1^98 między godz. 11 a 13 przed

udniem we dworze w Jasienicy.
C. k. Sąd powiatowy 0 . V. 

i 'zozów, 20 kw ietnia 1898.

b. 11232 ----------------- (2926 2 -3) 
C: k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za- 

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy weks­
lowej 183 zł. 07 ct. z pn. na rzecz Credit & 
“ Par Yerein „Union" w Kuiach, odbędzie się 
dnia 14 czerwca 1893 i dnia 14 lipca 189Ś 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
Publiczna przymusowa licytaeya realności wyk 

ip. 23 gm. kat. R^koniec objętej, dłużnika 
Salomona Zinna własnej.

Cena wywołania 537 zł.
Wadyum 5 zł. 30 ct. 

ciae u Sẑ  w ar ;Qków, akt oszacowania i wy- 
stratur ^ y  wo n̂o Przejrz6<  ̂ w tus. regi-

• , b la  w ierzycieli h ipotecznych ustanawia 
§ kuratorem c. k. notaryusza w S o ło tv :n ie  

P- -4. Studzińskiego.
C. k. Sąd powiatowy.

Sołotwina, 31 grudnia 1897.

L - 71/95 2 _ (3009 2 — 3j
, W dniach 14 czerwca i 14 lipca 1898
. d y m  razem o godzinie 9 1/* rano odbędzie 

slS w tut. Sądzie ponowna publiczna licyta- 
cya 1/6 części realności wyk. hip. 1. 3 ks. 
er- gm. Nowoszyce objętej Uschera Brunen- 
ęrabera własnej na zaspokojenie pretensyi 
°ach iua  Lei by Lam w kwocie 100 zł, aw. 

Cena wywołania 414 zł. 53%  ct. 
W adyum 41 zł. 46 ct. 

o Kurator niew iadym ych wierzycieli Em il
z°łgunia notaryusz w Łące

Protokół oszacowania, oraz w arunki li- 
ytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy O II.
Ł ąka, 29 m arca 1898.

L- H 336/97 (3013 2 - 3 )
^ , . b. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
{Lj 3!6 d° wiadomości, źe w tymże sądzie od 
J j ,  ?6 się publiczna sprzedaż połowy real- 

sci w Dżwiniaczu położonej wedle wyk. 
P- 1. 42 ks gr. tejże gminy dłużnika Kon- 
antego Dmytruka własnej na zaspokojenie 

P etensyi Towarzystwa kredytowego „Pomoc" 
kwocie 250 zł. z pn. dnia 14 czerwca i 

a , *PCa 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
0 ra  pierwszym term inie tylko za lub wy- 

eJ ceny szacunkowej na drugim zaś i poni- 
zeJ takowej.

W adyum wynosi 38 zł. 65 ct.
1 .̂ . Kesztę w arunków  licy ta cy jn ych , w y cią g  
Ip- rny i akt oszacowania można w tut- 

Z% (1egist.raturze przejrzeć.
Cvł . ‘a wierzycieli którym by rezolucya li- 
rzybv doręczoną być nie mogła, lub któ-
tabuT wydaQiu wyciągu tabularnego do
tarvnl« WASzb- ustanowiony kuratorem ck. no- 

y Antoni Gross w Zaleszczykach, 
kleszczyki, 30 grudnia 1897.

L - 4393/97G - , (2985 2 - 3 )
W e ź m if l^  Rki s$d powiatowy przedsię- 

Przymusową licytacyę 1/5 części

alności whl 232 i 1/5 części realności whl. 
233 ks. gr. gm. kat. Gwożdziec dłużnika Sa­
lomona Selzera w łasnych w dwóch term inach 
d. 7 czerwca i 8 lipca 1898 w sądzie każdym 
razem o godz. 10 pized południem.

Cena ezcunkowa obu części 300 zł. aw.
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki można przejrzeć w tut. sąd 
registraturze

Gwożdziec, 18 marca 1898,

L. 15537/97 (2843 2 - 3 )
W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10. czerwca 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12. hpca 1898 
nawet niżej takowej licytaeya jednej trzeciej 
części realności według wyk hip. 1. 742 gm. 
Riczka Nasti Senczuk własnej na rzecz Mor­
dka E ngla  pto 137 złr 50 ct a. w. zpn.

Cena wywołania 127 złr. 3 3 1/3 ct., wa­
dyum 12 złr. 73 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg istra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura 
torem adw. D ra Kurpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 10. października 1897.

L. Y II 131/94 6 (2854 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem za­
spokojenia a) z970 zł. w dniu 1 m arca 1893 
zapadłej raty z pożyczki 90000 zł. i 6%  ed 
setkami wzłoki od dnia 1 m arca i893  b,eźą 
cemi i 1%  prowizyi w kwocie 29 zł. 70 ct.

b) 2970 zł. aw, w dniu 1 września 
1893 zapadłej raty  z powyższej pożyczki i 6%  
odsetkami od 1 września 1893 bieżąeemi i 
1%  prowizyi w kwocie 29 zł 70 ct.

c) 2970 zł. aw. w dniu 1 marca 1894 
zapadłej raty z pożyczki powyższej z 6 %  od­
setkami zwłoki od dnia 1 marca 1894 bieżą­
eemi i 1%  prowizyi w kwocie 29 zł. 70 ct. 
wreszdie kosztów podania egzekucyjnego w 
kwocie 32 zł. 07 ct. na rzecz ck. uprzywile­
jowanego gal. akcyj. Banku hip. we Lwowie 
odbędzie się publiczna sprzedaż przymusowa 
dóbr „Miłowanie" należących do H enryka 
Edm unda dw. imion hr. Potockiego objętych 
wyk. hip. £ 100 w biurze IV  sądu tutejsże- 
go w jednym  tylko term inie a to w dniu 15 
czerwca 1893 o goaz. 10 z rana.

Cena wywołania 180 000 zł.
W adyum 18000 zł.
Wyciąg hip. i protokół opisania z pn. 

dóbr „M iłowanie" można przejrzeć w regi­
straturze sądu tut.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Izydor Falk  ze zastępstwem p. adw. 
Lorscha w Stanisławowie.

C. k. Sąd obwodowy O. IV.
Stanisławów, 16 kw ietnia 1898.

L. 6239/95 (3053 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku, podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Meilecha Peldstrika w kwocie 
35u zł, w. a. z pn dozwolona została sprzedaż 
realoości pod 864 w Leżajsku położonej, lwb. 
202 tejże gminy objętej Mojżesza Peldstrika 
i Lei Eeldstrik własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licytacyę 
w tutejszym sądzie w dwóch term inach dnia 
24 maja 1898 i 24 czerwca 1898 bażdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
300 zł.

W adyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w tu­

tejszej registraturze w godzina.h urzędowych.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, duia 15 listopada 1897.

L. 397 '  " "  "" (1— 2)
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Koso­
wie ogłasza niniejszem konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. szkoły 5-kiasowej mieszanej w Kosowie 
z roczną płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie.

2. Na posadę nauczyciela religii grec. 
kat. szkoły 5-klasowej mieszanej w Kosowie 
z płacą 450 zł. i ]0 %  dodatkiem na pomie­
szkanie.

3. 'Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. szkół 5 -klasowych w Kutach z roczną 
płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem na pomie­
szkanie.

4. Na posadę nauczyciela religii grec. 
kat. szkółj 5-klasowych w Kutach z roczną 
płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem na pomie­
szkam j .

O posady powyższe mogą się ubiegać 
księża ordynowani świeccy lub zakonni

5. Na posadę nauczyciela religii mojże­

szowej szkół 5-klasowych w Kutach z roczną 
płacą 4t>0 zł i 10%  dodatkiem na pom ie­
szkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci posiadający egzamin kwalifikacyjny do 
szkół ludowych pospolitych i egzamin z reli­
gii swego wyznania.

6. Na posadę nauczyciela starszego szko­
ły 3-klasowej w Kobakach z roczną płacą 
350 zł. i 10%  dodatkiem na pomieszkanie.

7 Na posadę starszego nauczyciela (na­
uczycielki) szkoły 3-klasowej w Kobakach 
z roczną płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie.

8. Na posadę młodszego nauczyciela (na­
uczycielki) szkoły 3-klasowej w Pistyniu z ro­
czną płacą 400 zł. i 10%  dodatKiem na po­
mieszkanie.

9. Na posadę młodszego nauczyciela (na­
uczycielki) szkoły 2 -klasowej w Starych Ku­
tach z roczną płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem 
na pomiesakanie.

10. Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycieIki) szkoły 2-klasowej w Kosmaczu 
z roczną płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie.

1 J  Na następujące posady samoistne 
w szkołach 1-klasowych z roczną płacą 300 zł., 
prawem zajmowania wolnego pomieszkania 
w budynku szkolnym i używania morga roli 
do użytku nauczyciela przeznaczonego: a) w 
Białoberezce, b) w Chomczynie, c) w Proku- 
rawie, d) w Rostokach, e) w Rybnie, f) w 
Szeszoraeb, g) w Tudiowie, h) w Żabiu-Stu- 
pejce, i) w Hołowach, j) w H ryniaw ie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k Rady szkolnej okręgowej 
w Kosowie do 15 czerwca 1898.

Kosów, dnia 13 m arca 1898

L. 122 (1— 2)
KONKURS.

Cetem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs :

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i na posadę nauczyciela religii g r kat. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Zaleszczykach, 
z roczną płacą 450 zł. i 10%  dodatkiem na 
mieszkanie i z obowiązkiem udzielania nauki 
rełigii w innych szkołacn publicznych tej 
samej miejscowości aż do ustawowo oznaczo­
nej liczby godzin.

O posadj te ubiegać się mogą kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy lub zakon­
ni, przyczem się nadmienia, iż posady nau­
czyciela religii nie można piastować równo­
cześnie z posadą duszpasterską.

II. Na posadę nauczyciela (ki) starszego 
(ej) szkoły 4-klasowej mieszanej w Tłustem  
z roczną płacą 450 zł. i 10%  dodathem  na 
mieszkanie. Język wykładowy polski.

III. Na posady nauczycieli (lek) szkół 
1-klasowych z płacą 350 zł. i wolnem m ie­
szkaniem w : 1. Bedrykowcach, 2 Beremia- 
nach, 3. Błyszczance, 4. Chmielowej, 5. Czer- 
wonogrodzie, 6. Dupliskacb, 7. H olihradrch,
8. Hołowczyrieach, 9. Iwaniu, 10. Kościelni - 
kach, 11. Koszyłowcach, 12. Kułakowcach, 
13. Lataczu, 14. Miloweach, 15. Myszkowie, 
16, Pieezarnej, 17. Słobódce, 18. Słonem, 19. 
Swierzkowcach, 20 Szczytowcach, 21. Szu- 
tromińeaeh, 22. Szypowcach. 23. Worwoliń- 
cac-h, 24. Zazulińcach i 25. Żeżawie.

W Czerwonogrodzie i Lataczu język w y­
kładowy polski, w innych szkołach ruski-

Do płacy nauczyciela wlicza się dochód 
w naturaliach: w Chmielowej 2 zł. (dochód 
z jednego morga gruntu), w Czerwonogrodzie 
46 zł. 48 ct. (10 korcy zboża od obszaru 
dworskiego), Iwaniu 21 zł. 39 ct. (5 korcy 
zboża od gm iny), w Kułakowcach 55 zł. 68 ct. 
(12 korcy zboża od gm iny), w Zazulińca h 
6 zł. 50 ct. (1 korzec zboża od gminy).

IV  Na posady: 1. nauczyciela młodsze­
go 5-klasowej szkoły męskiej w Zaleszczy­
kach, 2. nauczyciela (ki) młodszego (ej) 4-kl. 
szkoły mieszanej w Tłustem. W obu tych 
szkołach język wykładomy polski, płaca 400 zł. 
i 10%  dodatek na mieszkanie

V. Na posady nauczycieli (ek) młodszych 
z płacą 300 zł. szkół 2-k)asowych z językiem 
wykładowym ruskim w Nowosiółce, Sińkowie, 
Torskiem, Uhryńkoweach i W iniatyńeach.

VI Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej "w Nowosiółce, z płacą 
350 z ł , dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Do płacy wlicza się dochód w natura­
liach w kwocie 33 zł. (9 korcy zboża od 
gminy). Język wykładowy ruski

VII. Równocześnie rozpisuje się konkurs 
na posady nauczyeielkie mogące się opróżnić 
wskutek obsadzenia posad objętych niniejszym 
konkursem.

Od ubiegających się o posady wym ie­
nione pod II., III., IV., V. i VI. wym aga się 
kwalifikacyi na nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych z takim językiem  wykładowym, 
jaki jest w szkole i z uzdolnieniem do udzie­
lania drugiego języka, krajowego, ubiegający 
się zaś o posady nauczycielskie w Zaleszczy­
kach Tłustem m ają się dodatkowo wykazać

uzdolnieniem do udzielania nauki języka nie­
mieckiego jako przedmiotu.

Podani a zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbowy 
należy wnosić za pośrednictwem  władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Zaleszczykach do dnia 15 czerwca b. r.

Zaleszczyki dnia 5 marca 1898.

L. 490 ( 1 - 2 )
KONKURS.

W skutek tego, że pew na ilość nauczy­
cielek szkół ludowych pospolitych otrzyma 
nominacyę na nauczycielki szkół wydziało­
wych żeńskich, opróżnić się może pewna ilość 
posad nauczycielek szkół ludowych pospoli­
tych przy miejskich szkołach ludowych po­
spolitych żeńskich we Lwowie z płacą roczną 
po 800 zł. i 10%  dodatkiem na pomie 
szkanie.

Na te ewentualnie opróżnić się mogące 
posady rozpisuje c. k. Rada szkolna okręgowa 
konkurs z term inem  wnoszenia podań do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej do 15 czerwca 1898 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej.

Podania mają być zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną i wszystkie dokumenta służ­
bowe.

K andydatki, które odnośnie do tutejsze­
go konkursu z dnia 30 sierpnia 1897 liczba 
1782/897 (Dziennik urzędowy nr. 9) wniosły 
już podania o jedną z opróżnić się mogący..* 
posad przy szkołach pospolitych, nie potrze­
bują wnosić podań ponownych.
C. k. R aca szkolna okręg. m*ej. we Lwowie.

We Lwowie, dnia 17 ikwietnia 1898.

L. 325 ( 1 - 2 )
KONKURS.

C. k. Rada szkolna okręgowa w Mielca 
rozpisuje konkurs na stałe posady nauczy­
cielskie :

1. Na posadę starszego nauczyciela O-kl. 
szkoły w Radomyślu z płaca 450 zł. i 10%  
dodatkiem na mieszkanie. Na posadę tę będą 
mieli pierwszeństwo kandydaci z kwalif kacyą 
z grupy I., II. lub HI.

2. Na posadę starszego nauczyciela szko­
ły 5-klasowej w Mielcu z płacą 450 zł. i 10%  
dodatkiem na mieszkanie, tudzież na posadę 
młodszego nauczyciela tejże szkoły z płacą 
400 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie. Na 
posadę starszego nauczyciela będą mieli p ier­
wszeństwo kandydaci z kwalitikacyą z grupy 
pierwszej.

3. W szkołach 1-klasowych^w Zarów riu 
i Pław ie z płacą 350 zł. i wolnem mieszka­
niem.

4. W szkołach 2-klasowyeh w Padw i 
Narodowej, Gawłuszowicach, Kawęczynie i 
Wampierzowie na posady młodszych nauczy­
cieli (lek) z płacą 300 zł.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Mielcu za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej najpóźniej do 15 czerwca b. r.

Mielec, dnia 17 marca 1898.

L. 1475 (2997 3 - 3 )
W zastosowaniu się do §. 30. ust. 

o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że rachunki za rok 1897 
wyłożone są, w sali posieazeń Rady 
powiatowej i przez dni 14 przeglądane 
być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 5. maja 1898.

L. 4 0 1 2 T/H., (3015 3 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Broniszowie w powiecie 
Ropczyckim za kontraktem  służbowym i kau- 
cyą 200 zł. z poborami:
Płaca r o c z n y c h  150 zł.
i ryczałtu kancel............................................... 40

Podania należy v nieść najpójźniej do 
18 m aja b. r. do c k. Dyreeyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 maja 1898.

L. 320 (pr. R. s. kr.) (3055 2 — 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na posadę 

nauczyciela języka polskiego jako przedmiotu 
głównego i filologii klasycznej jairo przedmiotu 
pobocznego w e k .  gimuazyum III. w Kra­
kowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
p.tatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (dz. p p. Nr. 47) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (dz. p. p Nr. 48.)

Kompetenei o tę posadę lub o inną taką 
samą, która może się opróżnić, w inni wnieść 
podań,a zaopatrzone w potrzebne dokumenty 
d° Prezyayum  c. k, Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej ao końca maja b. r.

Prezydyum  c. k. Rady szkolnej krajowej.

fozeta Lwowska Nr, 107 *  d i i *  12 maj* 1898.
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L. 927/98 (3019 2 - 3 )

WycHiał Rady powiatowej żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na posadę 
sekretarza.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 1200 zł. i wolne po­
mieszkanie w budynku Rady powiatowej. 
Nadto w razie podróży urzędowych 
dyet po 2 zł. dziennie, oraz na koszta 
podróży po 10 ct, za każdy kilometer 
odbytej drogi.

Kompetenci zechcą wnieść podania 
do Wydziału powiatowego do 30 maja 
1898 zaopatrzone w metrykę chrztu 
w dowód, iż nie przekroczyli 40 lat 
życia, świadectwem ukończonych praw 
i złożeniem przepisanych egzaminów rzą­
dowych, jak niemniej iż oboma językami 
krajowymi biegle władają w słowie 
i piśmie, w końcu skreślić dotych­
czasowy przebieg życia.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na jeden rok, po którego 
upływ; e w razie zadawalniającej służby 
może się kandydat ubiegać o sta- 
bilizaeyę.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Żydaezów, 5 maja 1398.

Zastępca Prezesa Hoszowski.

L. 167 (8044 2 - 2 )
Dyrekcya kraj. niż. szkoły roln. w Ko- 

biernicach podaje do publicznej wiadomości, 
że w roku szkolnym 1898/99 t. j. z końcem 
czerwca b. r. w tejże szkole będzie wolnych 
do 20 miejsc na koszcie krajowym.

W arunki przyjęcia do szkoły:
1) Kandydat powinien mieć ukończonych 

lat 16, wyjątek może być zrobiony przy silnej 
budowie ciała.

2) Kandydat podlega egzaminowi wstę­
pnemu z i olskiego i z rachunków.

3) Należy przedłożyć następujące do- 
kumenta:

a) M etrykę urodzenia.
h) Świadectwo szkolne.
c) Świadectwo moralności, jeżeli kan­

dydat opuścił przed pół rokiem zakład naukowy.
d) Świadectwo zdrowia i szczepienia ospy.
e) Świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat 

ma być przyjęty na koszt kraju. Pozostający 
na whtsnem utrzym aniu za naukę, pomocy n a ­
ukowe, wikt, ubranie, pościel, pomieszczenie 
opłaca rocznie 150 zł.

4) Kandydat winien mieć własne 2 pary 
długich butów i bieliznę.

5) Podanie należy wnieść do Dyrekcyi 
szkoły najpóźniej do 15 czerwca b. r. wraz 
z dokumentami.

Rliższych wiadomości udziela chętnie 
Dyrekcya szkoły każdej chwili.

Dyrekcya szkoły.
dr. I. Pawłowski.

L. 381
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs :

I, Na posady samoistnych nauczycieli 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem lub 
odpowieduiem relutum  w szkołach 1-klasow. 
z językiem wykładowym polsk im :

I .  w Kamionce małej, 2. w Łętowem,
3. w Porębie wielkiej, 4. w Słopnicach kró­
lewskich, 5. w Szczawie, 6 Zalesiu.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) 2 -klasowej szkoły w Kasince małej 
z płacą 300 zł. i 10%  dodatkiem na pomie­
szkanie.

Należycie udokumentowane podania za­
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
i wykaz służbowy, ewentualnie w dekret wy­
m iaru wkładek em erytalnych, należy wnosić 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej 
do dnia 15 czerwca b r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Limanowej, 1 marca 1898.

L. 184
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie i na inne przy tej sposobności 
opróżnić się mogące:

1. Dwie posady katechetów obrządku 
łac. a mianowicie w 5-klasowej szkole męskiej 
wraz z żeńską w Leżajsku i 5-klasowej szkole 
mieszanej w Łańcucie z płacą roczną po 
450 zł. i 10%  dodatkiem na pomieszkanie.

2. Posady nauczycieli samoistnych szkół 
1-klasowych z płacą 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem, a mianowicie: w Bizozie Sta­
dnickiej, Rrzyskowoli, Kuryłówce, Łopuszee 
wielkiej, Tarnawce, Urzejowicach, Ubieszynie, 
Handzlówce.

3. Posada kierowmka 2-klasowej szkoły 
w Woli żarczyckiej z płacą 350 zł. i 50 zł. 
za kierownictwo, tudzież wolnem pomieszka­
niem.

4. Posady nauczycieli młodszych 2-kla 
sowych szkół w .Albigowej, Markowej, Sie-

teszy, Soninie, Woli żarczyckiej z płacą 300 zł. 
i 10%  na pomieszkanie.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wnieść podanie należycie udokumentowane 
do c k. Rady szkolnej okręgowej w Łańcu­
cie za pośrednictwem swej władzy przełożo­
nej najdalej do 15 czerwca b. r,

W  Łańcucie, dnia 18 lutego 1898.

L. 412
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posad nauczy­
cielskich rozpisuje się niniejszem konkurs:

A) Na posadę nauczyciela młodszego 
5-klasowej szkoły męskiej w Rawie z płacą 
400 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

B) Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych 2-klasowych szkół wiejskich w 
Wasylowie i W ulee Mazowieckiej z płacą 
300 zł. i 10%  dodatkiem na mieszkanie.

C) Na posady samoistnych nauczycieli 
(nauczycielek) 1-klasowych szkół z płacą 
350 zł. i wolnem pom ieszkaniem : w Brucken- 
thalu, Domaszowie, Horodzowie, Korczowie, 
Korezmmie, Ławrykowie, Machnowie, Smo- 
linie, Stajach, Szczepiatynie, Szczercu, Ulicku- 
Seredkiewiez. na M azurach, W erchracie, Wró- 
blaczynie i Zurawcaeh.

W szkołach w Rawie, Szczercu i Uiicku 
jest język wykładowy polski, w Stajach ru- 
sko-pols'i, w Bruckenthalu niemiecki, we 
wszystkich innych szkołach ruski.

Do płacy nauczyciela wlicza się w Bru­
ckenthalu dochód z pola i naturalia wartości 
82 zł. 85 c t , w Horodzowie 6 zł. 19 ct., w 
Machniowie 10 zł., w Stajach 20 zł., w W er- 
chraeie 6 zł. 93 c t , w Żurawcach 57 zł 15 ct. 
wal austr.

Podania, zaopatrzone we wszelkie do- 
kum enta służbowe, należy wnosić za pośre­
dnictwem władzy przełożonej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rawie najpóźniej do 15 
czerwca 1898.

Podania później wniesione albo niezao- 
patrzone w potrzebne dokumenta nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Rawie, dnia 6 m arca 1898.

L. 220 ' (3040 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Ustrzykach poszukuje 

rutynowanego pisarka ze szybkiem, czytelnein 
pismem. W ynagrodzenie 25 do 30 zł. mie­
sięcznie.

Ustrzyki, 25 kwietnia 1898.

L. Praes. 197 (3031 2 - 3 )
Dyetaryusz należycie uzdolniony do pro­

wadzenia oddziału cywilnego lub karnego 
znajdzie przy tutejszym sądzie umieszczenie. 

Płaca 30 zł.
Dukla, dnia 6 maja 1898.

* f i

L. 5/98 (1) (3059 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział V II 

we Lwowie otwiera niniejszem konkurs do 
wszystkiego ruchomego, jekoteż nieruchomego, 
a w krsjach, Pfe których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położ-nego majątku Jakóba Danczesa 
kram arza we Lwowie ul. Rzeźni 1. 2.

Kierownictwo tego konkursu porocza 
się panu ODcimirskiemu c. k. Radcy sądu 
krajowego piko komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanaw k 
się p. adwokata dra M ichała Greka, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretessyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy m ssy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzyeieii, w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 25 maja 1898 go­
dzinę 11 przed południem w biurze Nr. 20 
tut. sądu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretenyyą do wspólnej masy rozbiorowej, raa 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 lipca 1898 i po­
dać ją na terminie r.a dzień 11 sierpnia 
1898 godzin ej 10 przed południem, wyzna 
czonyir do uznania płynności i oznaczenia nra- 
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać na 
tym term inie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy one-go i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzanie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".
Z c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII.

Lwów, dnia 9 maja 1898.

P. 22/98 (4) (3002 3— 3)
Piotr Żywiał z Rocsyn został uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorom jest Józef Żywiał z Roczyn. 
Andrychów, dnia 8 kwietnia 1898.

L. IV  294/8 (5) (3039 2— 3)
Op eka nad małoletnią Rozalią Pierzchea- 

łówną z Jazowska przedłużona na  czas me- 
ograniczny.

O. k. Sąd powiatowy 
Oddział I.

Stary Sącz, dnia 9 Kwietnia 1898.

L. V. 8/97 (13) (3025 2— 3)
O. k. Sąd obwodiwy w Rzeszowie Od­

dział V., po myśli § 155 ust. konk. zarzą­
dzony tut. sąd z duia 3 września 1897 1. 
11790 konkurs do majątku Estery Perlm an 
kupcowej w Rozwadowie znosi.

Rreszów, dnia 26 kwietnia 1898.

L. V. 3/97 (1) " (3042 2 - 3 )
Iwana Łagockiego młodszego syna Wa­

syla gospodarza w Żurawnie wzięto z powodu 
m arnotraw stw a w kuratelę. Kuratorem jego 
jest Ignacy Dubik.

O. k Sąd powiatowy w Żurawnie.
Dnia 15 marca 1898.

R o z m a i t e i 0 M 6 3 Z C £ 8 ś m

L cz. O. I. 42/98 (1) (30( 5 3 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Galowi i spóln. 

z Odrowąża, które : o miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Annę 
z Długopolskich Galową pozew o oddanie w 
posiadanie 1/4 części parcel grunt. 1. kat. 
3475 i 3476 w Odrowążu

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 21 maja 1898 
go-iiz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw' Franciszka Gala 
ustanawia się pana Józefa Gonciarza w Odro­
wążu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Gala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział 1.1 dnia 18 kwietnia 1898.

L. cz. 12/98 (2) (297 3 3 --3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Dumę, ażeby w przeciąga jednego roku w 
tut. sądzie wniósł dek larację  do spadku po 
swoim bracie Sawie Duma zm arłym  w Ja- 
ryczowie 12 m arca 1897 gdyż inaczej spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami dekla­
rowanymi i z kuratorem adw. dr. Naglerem 
w Zborowie (0a mego ustanowionym.

Zborów, Oddział T. 
dnia 14 kwietnia 1898.

L. 15850 (2921 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gzurtkowie za­

wiadamia M ichała Trylińskiego, Naścię Iwa- 
szków, W arwarę Kowal i Katarzynę Pisiak z 
miejsca pobytu niewiadomych, że celem do­
ręczenia tus. rezolucyi z 22 kwietnia 1897
1. 5614 dla nich przezna- zony kurator w o 
sobie adwok. dr. Antoniego Ozaczkowskiego 
ustanowiony został, że przeto ich rzeczą bę­
dzie temuż kuratorowi potrzebną inform ację 
udzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 28 grudnia 1897.

L. 7983/97 (2987 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Horoderice za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Borucha Kalmusa, że w sprawie egzekucyjnej
S. Eb rsohna przeciw nierou o zapłacenie 
kwoty i 00 zł. ustanowił dla niego kuratora 
adw. dr. Białkowskiego.

W skutek tego wzywa się Borucha Kal- 
mina, ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej inform acji udzielił, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
W Horodence, dnia 30 grudnia 1 97

L. cz. O. I. 47/98 (1) (3030)
Przeciw Wojciechowi Błachucie „Grze­

gorz11, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Rozalię Babicz 
pozew o zapł-tę kwoty 100 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał term in do ustnej rozprawy na d :eń 17 
maja 1898 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Błachuty „Grze­
gorzów" ustanawia się pana Sebastyana B ie­
lańskiego w Dziale kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
W ojciecha Błachutę w rzeczonej spraw ie na

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

Oddział I., dnia 22 kwietnia 1898.

L. cz. C 62/98 ( i )  (3036 1 - 8 )
Przeciw Tomaszowi Kłapaezowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Krościen­
ku przez Jędrzeja W ęgrzyniaka z Maniów 
pozew o zapłacenie kwoty 3 0 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in do ustnej rozprawy na dzień 18 maja 
1898 godz. 8 przed południem w tym  sądzie 
Sala nr. 1.

Celem strzeżenia praw Tomasza Kłapa- 
cza ustanawia się pana Jana Tomaszkiewicza 
rolnika w M aniowach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
Oddział I ,  dnia 18 kwietnia 1898.

L. cz. O II. 93/98 (1) (3037 1 - 3 )
Przeciw JaDowi Wojtule, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Józefa Gorczyce pozew o zapłacenie kwot 
110 z ł ,  150 zł./ 19 zł. 50 ct., 10 zł. 50 ct 
i 10 zł 50 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 20 maja 
1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Wojiuły u- 
stanawia się p. dr. Tadeusza Fiderkiewicza 
adw. w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wojtułę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy w Pilznie 
Oddział II., dnia 15 kwietnia 1898.

L. cz. C. II. 245/98 (1) (3033 1 - 3 )
Przeciw spółce „W ytrw ałość", której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach, 
przez Jana  Markowicza i spółki pozew o u- 
znanie za rozwiązany kontraktu z ( aty Gorlice, 
19 kwietnia 1870 br. 1. 1708 legaliz: i ze­
zwolenie na wykreślenie słuźebaiczego po­
szukiwania ropy z pn. na karcie pod lk. 112 
wUl. 96 w Sękawej objętej. N i podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 25 
maja 1898.

Celem strzeżenia praw pozwanej spółki 
„W ytrwałość" ustanawia się pana adw. dra 
Sieczkowskiego w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną spółkę „W ytrwałość" w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział II., dnia 28 kwietnia 1 t

L. cz. C. II. 244/18 (3032 1— 3)
Przeciw spółce „W ytrwałość" której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do <?. k. sądu powiatowego w Gorlicach, 
przez Paw ła Markowicza pozew o uznanie za 
rozwiązany kontraktu z daty Gorlice, 19 
kwietnia 1870 do b rep. 1708 legalizowanego 
i zezwolenia wykreślenia praw  słuźebaiczego 
posMikiwania ropy nafcianej z pn. na karcie 
O realności pod lk. lwh. 49 w Sękowy o- 
bjętej wpisanych z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 25 maja 1898 o godz. 9 rano.

Oclem strzeżenia praw pozwanej spółki 
„W ytrwałość" ustanawia, się pana adw. dra. 
Sieczkowskiego w Gorlicach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwaną 
spółkę „W ytrwałość" w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądz.e się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I I , dnia 28 kwietnia 1898.

L. cz. C. 45/98 _ (3029)
P rz e iw  Michałowi Oidrowi z W róblów- 

ki którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c k. sądu powktew ego w 
Czarnym Dunajcu przez A leksandra Kapuśeia- 
rza pozew o 94 zł. Na podstawie pozwu tego 
wyzoaczono term in do rozp raw y na dzień 21 
maja 1898 godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw M ichała Cidra 
ustanawia się Pana Jana  Komperdę w Wró- 
blówce kuratorem. Tenże kurator zastępywać 
bgdzie Mi :.‘ha ł Cidra w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niepezpieezeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O- k. powiatowy w Czarnym Dunajcu.
Oddział I.. dnia 18 kwietnia 1898.
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L. 70/98 (1)i/98 (1) . (2953 1 - 3 )

Właściciele poniżej poszczegolnionych w tusąaowym  depozycie karnym  przechowanych
i przedmiotów.kwot

W sprawie karnej jkwota i przedmiot' 
wartości Pochodząca

Przechowana 
pod pozycyą

M endel Geier 

Itta  P ery atn ik  

Błażej Basów ski 

Maciej Skibiński

kradzież

kradzież

kradzież 
M ichał i Maciej Skibińscy

kradzież

Dmytro Gawroński 

M ichał Duch 

Teodor Rornanko

kradzież

kradzież

kradzież

kradzież

Zegarek srebrny

Zegarek srebrny

2 zł. 92 et.

1 „ 80 „

4 „ 75 „

5 „ — —

1 * 20 „

Zegarek srebrny

1 „ 25 „

Ze sprzedaży sieraka 
niewiadomego właśe.

1

3

3

1

1

2

1

1

1

1861

1872

1882

1882

1884

1884

1886

1890

1891

Wzywa się wedle §. 376 p. k. aby się zgłosili w przeciągu roku Jieząc 
ym edykt ten po raz trzeci umieszczony będzie w dzienniku urzędowym 
własności udowodnili. Po upływie tego term inu z kwotami i przedmiotami ni 
cicieli wedle §§. 378 i 379 p. k. się postąpi.

0 . k. Sąd powiatowy
Horodenka, dnia 1 maja 1898.

L. cz. IV. 164 85 (1) (2963 1— 3)
Ś. p. M ichał Grabowieck; zm arł w Ska­

le dnia 9 stycznia 1S85 bez rozporządzenia 
ostatniej woli, gdy zaś osoby do spadkobier- 
stwa uprawnione nie są znane, wzywa się 
wszystkich którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia dzisiejszego swe praw a dziedzi­
czenia tutaj zgłosili, wykazali i deklaraeye 
spadkowe wnieśli, inaczej bowiem spuścizna 
dla której ad w. dr. Dorundiak w Borszezowie 
jako kurator został ustanowiony, tylko z o- 
swiadczająeymi się i prawo dziedziczenia w y­
kazującymi, bęc]ziej przeprowadzoną i tymże 
przyznaną, część zaś nieobjęta albo gdyby 
nikt nie wniósł oświadczenia cała spuścizna 
przez państwo jako bezdziedziezna, będzie 
°ńjętą-

0. k. Sąd pow. w Borszezowie.
Oddz. III . dnia 30 stycznia 1898.

łuskich Wysockiej ustanaw ia się dr Flako- 
wicza ad w. w Sanoku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na; jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki Zońa z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi lub innego 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddzia I I , dnia 13 kwietnia 1898.

L. cz. Cw. 205.98 (1) (2937 1 - 3 )
Przeciw Zofii z h r. Załuskich .Wyso kiej 

właścicielce dóbr w Jasienicy której miejsce 
pobytu jest nieznana i tow. wniesionym zo­
sta ł do c. k sądu obwodowego w Sanoku 
przez M enasehego Irom a w Sanoku pozew 
o zapłacenie sumy wekslowej 1500 zł.

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi­
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Zoli z h r. Za­
łuskich Wysockiej ustanawia się pana dr. 
Flakowicza adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwu) dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie s;ę nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 13 kwietnia 1898.

L. cz. Cw. 198/98 (1) (2916)
Przeciw Zofi z hr. Załuskich Wysockiej 

właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i tow. wniesionym został 

c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sa­
noku stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką zastąpione przez adwokata dr. 
Iskrzyekiego w Sam ku pozew o zeplaeenie 
sumy wekslowej 800 zł. w. a.

Na podstawie tego pozwu wydano dnia 
dzisiejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Zofii z hr. Za­
łuskich Wysockiej ustanawia się dr. Flakowi- 
3za adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
d a n ą  w rzeczonej sprawie n a  jej koszt i 
'('ebezpieczeństwo dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi łub innego 
Pełnomocnika nie zamianuuje.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział II., dnia 13 kw ietnia 1898.

L. ez. Cw. 202/98 ( i )  (2915)
Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 

właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i tow. wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
Przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką zastąpiono przez adw. dr 
Iskrzyekiego w Sanoku pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 1500 zł.

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi­
siejszego wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw  Zofii z hr. Za-

L cz. IV. 162/96 (2) (2 -5 8  1— 3)
0. k. Sąd powiatowy oddz. I. w Sano- 

ku ogłasza, że dnia 23 lutego 1896 zm arł w 
Odrzeehowy Teodor M ilan z pozostawieniem 
kodycylu. Z mocy ustawy z uwzględnieniem 
kodycylu tego są między innemi także Ma­
ry a zam. Grubiak i Naeka Zynezak tegoż ko­
niecznymi dziedzicami.

Gdy atoli miejsce pobytu ich nie jest 
wiadomem, przeto wzywa się ich by w prze­
ciągu .1 rsku od daty edyktu zgłosili się w 
tut. sądzili i złożyli deklaracyę do spadku, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowadzo­
ny z dziedzicami oświadczonymi i z kurato­
rem W aśkiem Palicą.

Sanok, dnia 17 stycznia 1898.

L. ez. firm. 99 stow. I. 80 (2962)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firm ie: „Powiatowe towarzystwo zaliczkowe 
w Husiatynie stow. zarej. z ograniczoną po­
ręką" wpisano, że na zgromadzeniu Rady 
nadzorczej tego stowarzyszenia w dniu 2 
kwietnia 1898 odbytem wybrani zostali A- 
dam Bielecki ponownie dyrektorem, zaś za­
stępcą dyrektora dr. Jan  Gottfried c. k. In ­
spektor podatowy w H usiatynie w miejsce 
ustępującego zastępcy Dyrektora M ichała Mol­
iera.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu oddz. V. 

dnia 9 kw ietnia 1898.

L. 845 (2960 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zawia­

damia niewiadom ych z życia i miejsca po­
bytu H elenę Chyrawską, M aryę Zwarycz, 
Tacyannę Szczerbierską i Jędrzeja Ohyrowskie- 
go względnie ich spadkobierców, że w spra­
wie Józefa Stachowskiego o wpis praw a włas­
ności do parc. gr. lk. 5272/2 i 5278/2 obję­
tych wyk. kip. 1. 913 ks. gr. gm. Stryj usta­
nawia się dla nich kuratorem ndw. krajow e­
go dr. Józefa Bylinę w Stryju, któremu dorę­
cza się tus. uchw aię z dnia 25 iipca 1897 
1. 4017 zezwalającą na  utworzenie z powyż 
wymienionych parcel nowego ciała hip. i 
zaintabulowanie praw a własności do nich 
na izecz Józefa i A nny Stachowsk;ch a dla 
kurandów przeznaczoną.

Zarazem zawiadamia się ich że wymie­
niony kurator będzie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo tak długo ich zastępy wał, dokąd 
sami czynnie nie w ysląpią lub me wymienią
pełnomocnika.

Stryj, dnia 30 m arca 1898.

L. 583/88 (2978 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy k irn y  w Stanisła­

wowie ogłasza niniejszem, że w przechowaniu 
tegoż znajdują się następujące rzeczy pocho 
dzące z kradzieży dokonanej wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa w Stanisławowie w m ar­
cu 1898 a m ianowicie: zarzutka damska a- 
ksamitna, 2 m arynarki męzkie sukienne, jedna 
z dorosłego mężczyzny, druga dla 12— 14 let.

chłopca odpowiednia, 3 koszule wełniane u-
żywane.

W zywa się przeto właściciela tychże w 
myśl §. 376 p. k. aby się w sądzie tutejszym 
w przeciągu jednego roku od dnia, w którym 
edykt niniejszy po raz trzeci umieszczony bę­
dzie licząc, zgłosił i praw a swoje własności 
wykazał pod zagrożeniem następstw  prawnych 
§§, 377, 378, £79 p. k. przewidzianych.

Stanisławów, 26 kw ietnia 1898.

L. 14309 (2980 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Samborze uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu P iotra Bischnota, że w sprawie 
tabularnej Katarzyny Gross przeciw niemu 
ustanowiony został kuratorem  Jakób Krepil.

W zywa się zatem Piotra Bischnota, aby 
się z kuratorem tym porozumiał lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, inaczej bowiem 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Sambor, dnia 4 grudnia 1897.

L. 18154 (2977 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Ohaji z Dermerów H eller 
o intabulacyę praw a własności do realności 
whl. 531/1. dz. miasta Kołomyi dla niezna­
nych z miejsca pobytu pozwanych Mechla 
Banner, Dawida i Sary z Laserów Banner 
adw. dr. p R ittigsteina kuratorem, z substy- 
tucyą adw. dr. p. Schustera i doręczył ku­
ratorowi adw. dr. p. Rittigsteinowi uchwałę 
tabularną z 3 kwietnia 1897 1. 4421 dla 
Mechla Banner, Dawida i Sary z Laserów 
Banner przeznaczonej.

Kołomyja, 2 października 1897.

L. A. 26,98 (1) (2989 1 - 3 )
Zawiadamia się Iw ana Nestrogę o za­

szłej w dniu 9 stycznia 1893 w Rosochować- 
eu śmierci W asyla Nestrogi, po którym  tenże 
do dziedziczenia z ustawy jest powołany z 
wezwaniem, by w ciągu roku do spadku się 
zgłosił, gdyż inaczej w jego imieniu kurator 
Pawło Łubianieeki deklaracyę do spadku wnie­
sie i z tymże rozprawa spadkowa przeprowa­
dzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Podwołoesyska, 6 kwietnia 1898.

L. 70/98 (2999)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchw a­
ły z dnia 1 kwietnia 1898 1. firm. 58 wpi­
sano dnia 21 kwietnia 1898 w rejestrze han­
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych Tom I. pag. 87, 38 poz, 3 12 
przy firmie kasa zalicz „Nadzieja“ w Bołszo- 
wcach, stowarzyszenie zarejestrowane z nie 
ograniczoną poręką, że na walnem zgroma­
dzeniu członków w dniu 24 lutego 1898 w 
Bolszowcach odbytem, dokonany został wybór 
członków Dyrekcyi i ich zastępców na dalsze 
trzeehleeie, a mianowicie, że w ybrani zostali 
członkami D yrekcyi:

1. Dr. Bazyli Halerewicz jako dyrektor,
2. W asyl Kostyk jako kssyer,
3 Wolf Termenbaum jako kontrolor, zaś 

zastępcami członków Dyrekcyi:
4. Pantaieou Seginowicz,
5. Serako Tryseiaty,
6. Ołeksa Wicko, wszyscy w Bolszowcach 

zamieszkali.
0 . k. Sąd obwodowy w Brzeżanach

Oddział IV., dnia 22 kwietnia 1898.

L. 1050 (2961 1 - 3 )
Przeciw Salamonowi Kannerowi poprzód 

w Tarnobrzegu zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Tarnowie przez Izraela » Forsekirm a w. 
Tarnowie Dczwy zapłatę sumy 74 zł. 43 ct. 
109 zł. 20 et., 60 z ł , 138 zł. 80 ct, 114 zł. 
12 ct. i 136 zł.

Na podstawie pozew tych wydano 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Salamona Kan- 
nera ustanawia się p. adw. dr. Piotra Fo- 
rysta w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczóiiej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II. dnia 3 maja 1898.

L. ez. 23 (297 i)
C. k Sąd powiatowy w Ustrzykach za 

wiadatnia niewiadonago z życia i miejsca po­
bytu Stanisława Górskiego, że celem doręcze­
nia przeznaczonej dlań uchwały tabularnej 
z dnia 3 listopada 1897 1. 6967 w sprawie 
spadkowej po ś. p. Jakóbi9 Górskim z Mo­
czar P . Jana  Wewiórskiego c. k. notaryusza 
z Ustrzyk kuratorem ustanowiono.

Ustrzyki, dnia 27 marca 1898.
Oddział II.

L  T. 13/98 (5) (2995 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę p. Apolinarego Stokowskiego 
postępów anie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza kuponu od 4°/0 listu zastawnego 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

Ser. II. Nr. 702 płatnego 31. grudnia 1892
by w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety Lwo­
wskiej licząc, takowy Sądowi tutejszemu prze­
dłożył lub praw a swe do takowego wykazał 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1898i

L. 352 (2946 1 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

H ryńka Bożyka wzywa się pod rygorem § .1 8 1  
pat. niesp. by się w przeciągu roku w zglę­
dem spadku po swym ojcu ś. p. Piotrze Bo­
żyku tu tał zgłosił.

Kuratorem ustanowiono dla niego Iw a­
na Bożyka z Helenkowa.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Kozowa, dnia 8 marca 1898.

L. 10 (2992)
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie dla 

niewiadomych z miejsca pob tu Sylwestra 
i W iktory: Hudyków, celem doręczenia tymże 
uchwały tabularnej z dnia 4. marca 1898 
L. cz. w Dąbrówce, ustanawia kuratorem 
Dr. adw. A gatsteina w Tuchowie.

Tuchów, dnia 4 marca 1898. j

L. III. 63/97 (3) (2918 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku oddział 

IV. wzywa wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu pobytu Stefana Byczkowiał z Sere- 
dnicy rzekomo przed 25 laty 1873 w Ung- 
warze zmarłego mieli wiadomość, aby sądowi 
lub ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Flakiewiczowi donieśli z tem do dnia 
1 września 1898, gdyż inaczej prośba Kaśki 
Byczkowiał o uznanie dowodu śmierci Stefana 
Byczkowiał za ustalony zostanie stanowczo 
załatwioną.

Sanok, 12 m arca 1898.

Firm . 29/898 (2957)
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał firmę „St. Ostaszewski i sp. A m ery­
kańska parowa kośeiarnia w Klimkówee“ a 
w języku niemieckim „St. Ostaszewski &Oomp. 
Amerikanische Knochendampfmfihle in Klin- 
kówka".

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest zakupno 
kości i innych produktów surowych, przera­
bianie tychże w kościami na mąkę nawozową 
i rozsprzedaź tejże mąki.

Z e. k. Sądu obwodowego Oddział II. 
Sanok, 23 kwietnia 1898.

L. Cw. III. 172/98 (2) (2998)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddz. 

I I I  w Krakowie, w sporze wekslowym Kal- 
m ana Kleina przeciwko Mosesowi Aronowi 
Neufeldowi pto 1200 zł. a. w. z przyn. i po 
wydaniu nakazu zapłaty z dnia 5 lutego 1898 
Cw. III. 172/98 (1) ustanaw ia dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego Mosesa 
Aron a Neufelda kuratorem ad actum adw. 
dr. Kwiecińskiego z substytucyą adw. dr. 
Bobilewicza.

O tem zawiadamia się M. A. Neufelda 
oznajmiając mu, że aż do osobistego jego wy­
stąpienia, względnie w ym ienienia innegu peł­
nomocnika na w łasny koszt i niebezpieczeń­
stwo przez kuratora będzie zastępowanym.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1898.

L. cz. Cw. 901/98 (1) (3000 1— 2)
Przeciw p. Leibie Feiwlowi w Tarnowie, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez p. Paulinę Feiw el w Tarno­
wie pozew wekslowy o 2500 zł. w. a. z przy- 
należytośeiami.

^ Na podstawie pozwu z dnia 15 grudnia 
1897 1. 24644 w ydał sąd tutejszy nakaz za­
płaty dnia 22 kwietnia 1898 L. czyn. Cw 
901/98 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu p. Leiby Feiw la ustanaw ia 
się p adw. dr. Jakóba Baumfelda w Tarno­
wie .uratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Leibę Feiwla 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I , dnia 22 kwietnia 1898.

L. cz B. 170/98 (1) (3007)
C k. Sąd powiatowy w Jordanowie w 

sprawie egzekucyjnej L iebera Zolimanna z 0 -  
sieica przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Franciszkowi Ujezakowi o 2 zł. 50 ct. usta­
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu F ra n ­
ciszka Ujczaka kuratora ad actum w osobie 
Stanisława Solowskiego w Osielcu.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział H. 
Jordanów, dnia 16 kw ietnia 1898.
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przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzielników i ogłoszeń

Pasaż Hausmaua.>V"
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

od wyrazu petitem 'P/g centa, tłustym  
petitem dwa centy.

» w6ck dyetarjyuszy z dobremi świadec­
twami za wynagrodzeniem od 25 zł. poszukuje 

Sąd powiatowy w Sołotwinie. 3014

zł. nagrody. Dnia 28 kwietnia zginęła, 
suczka mała biała kudłata „Seidenspitz" a 

mieni się „Mueha“. Wiadomość w biurze Plohna.
522

Realność parterowa z ogrodem i pla­
cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adw. dr. W łodzimierza Jasinickiego, 
ul W ałowa 1 11. 5(>8

Maszynki am erykańskie do siekania mięsa 
po zł. 3.50 i 3 Maszynki am erykańskie do 
robienia lodów pojemności 1, 2, 3 litry, po 

zł. 5.50, 6.50 i 7.50
poleca

Piotr ChrząstowsM
handel żelazny. we Lwowie, plag K apitulny 1 

i(uap rzec iw  katedry). 520a

„MODY PARYZKIE"
D la  naszych P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do admiuistraoyi „Mód Paryskich" 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 27, lub do Ajeucyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Haus- 
mana i. 9. — Numera okazow;. wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

tam

Ogier arabsk i 4 -letni i 
kuLą/ki ^imentkale-
ry  cci roku do kilku miesięcy 
ma na sprzedaż Zarząd dóbr 

Jabłonów, p. Suchostaw.
528a

MutynowJ .ny leśniczy mogący wykazać się 
dob.-enii świadectwami i odpowiednimi reko­

mendacjami z n a j d z i e  n a t y c h m i a s t  zajęcie 
na przeciąg dwóch miesięcy za dobrem wynagrodze­
niem Bliższa wiadomość . Ajeucya dzienników, Pa­
saż Hausmana 9.

€>► p o k o j e  z przed,okojem, piwnicą, dwa wej- 
• •  śeia, od 15 maja do wynajęcia przy ulicy Zy- 
biikiewicza 1. 37.

f i ł ł u c l i a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pię- 
knem pismem, poszukuje miejsc*^ kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
stracyi S iw a  polskiego. a

mło c iy  inteligeutny kancelista notaryaloy, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulaeyą, 

pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
18 8. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante S.ryj,

jj| ekeye szertuierki na pałasze 
“  i florety. Warunki bardzo 
przystępne. Bliższe szczegóły u l ,  
Batorego 1. 32, pierwsze piętko, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkół średnich ceny zniżone.

i J t n r  is z S ta  80-letnia J . Drabmeka prosi o ła- 
skawe wsparcie za pośrednictwem Administra- 

cyi Gazety Lwowskiej.

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT", któiej wyroby po­
wszechnie uznane za nsjlepsze. Repa- 
raeya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Speeyalny warsztat 

-ai merbaniesny dla ro p*rójr i maszrn do 
szycia. — Ś . W A G H E R , mechanik,

-J/ we L w o w ie ,
^  u lica  Sobieskiego 34 ^
«§ i*
L. 609 (3046 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Gmi.ua Zydaczów poszukuje przed­

siębiorcy do kamieniołomu gminnego, 
który by się zobowiązał kamieniołom 
swoim kosztem otworzyć i kamienie ex-  
ploatować zaś gminie obowiązany będzie 
płacić 5 zł. od jednego tetra zwykłego 
kamienia a 7 zł. od tatra płyt i cokołiiw. 

Zydaczów, dnia 6 maja 1898. 
Zastępca Burmistrza 

Michał Oleś
■ f M M W H M i M i  a r m w n —a n a w

... .
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C b iM M P

Gdy się żąda tej na całym świecie 
słynnej" znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  
dobre  Kakao", nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

Ola amatorów sztuki.
Reprodukcye fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 

gielskiem passe-par-tout
Ścięcie Ludwika XYI.
B attaille dc Arcis.
Bat tai lic de Wagrasn,
Napoleon na górze św. Bernarda. 
Quo Tadis.

Sztuka 1 zł.
Zamówienia przyjmuje

Z . K l a f t e n  , fotograf, 
L w ów , Jaglello iuA a 11.

116
PP. Grimault i K°, Aptekarzy w Paryżu 

P rzyrządzone w yłącznie z liści/ 
peruw iańsk ie j rośliny M ntico , 
szprycow anie to zasłużyło sob ie j 
w  przeciągu la t k ilku  na pow sze­
chne w zięcie. Leczy w  bardzo/ 
k ró tk im  czasie najuporczywszell

lirze żaczki.
|w  Paryżu, 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach. (

W ® Lwowie: w aptekach .,p. Miisoi&sth*, 
Wewiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, RuekeTi i Skłoni ńskiego. 50

O g f t o & z e n i e .

Towarzystwo kredytowe w Dubieoku, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, zwołuje na dzień 16 maja 1888 o godzinie 8 wieczór

III. Zwyczajne walne zgromadzenie.
Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897.
2. Wmoski Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku i udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wybór jednego członka Dyrekcyi i Bady nadzorczej.
4. Wmoski członków. —
■ owarzyste o kredytowe w Dnbiecku, stowarzzszenie zarejestrowane

z ograniczona poręką.
5^7 DYBEKOYA

Stap/fs kolei 
.jjgyseyną - Krynica

z Krasowa 8 godz 
aa Lwowa 12 i t .  
7, Bu jn.-Pes7.tu 12 g. 

jazdy

KR Y N I C A
t  i M M  affojow w Galicyi.

Poczta
3 razy dziennie, 

Urząd telegraficzny
w miejscu 

i
A p t e k a ,

590 ic. u. m. Od sta yiTOSAiejohrej gir bit j nrogi. — Na stacyiW Karpi, tpoh 
wygodne powozy.

ś r o d k i  ł u c z n i c z e ;  Zdroje bardzo silnej szczawy w apienno- i  magneziowo-sodo- 
wo-żelazśstej. — Kąpiele m ineralno bardzr obfite w kwas węglowy wolny, metodą Śchwartza 
ogrzewane w rokc 1H97 wydano 43 500). — Ni:der skuteczne kąpiele borowinowe (w r. 7897 
wydano 16.400). • K ąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.

Skarbowy Z ak ład  hydropatyezny pod kierunkiem dr. H. Ebersa (w r. 1897 wyd. 12 000).
Kąpiele rzeczne. — Klimat wzmacniający podalpejski. — Wody mioer&loe miejscowe 

i wszelkie zagraniczne.— Kefir. Żętyca Mleko sterylizowane. — Gimnastyka lecznicza. — Apteka.
L ekarz zakładow y d r. L. Kopii z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadio 12 lekarzy 

wolno pi-aktykująoyeb.
M ieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 60 et. 

dziennie zwyż.
Dom zdrojowy — Czytelnia — Reatanracya Pensjonaty prywatne — Hotele — Cukiernie — 

Kościoł katolicki — Cerkiew — Muzyka zdrojowa stała (dyr. A Wroński) — Stały Teatr — 
Koneerta — Odczyty — Bale — Spacery w urocze okolice Karpat — Rozległy park szpilkowy 
wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

F rekw ensya w r. 11*97 4950 osób.
Sezon od 15 m aja  do 30 września. W maju, czerwcu i wrześnin eeny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw w restauracji domu zdrojowego o 25 pre. niższe,
W lipeu i sierpniu nie udziela s;ę ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od taks knr. itp.
R ozsyłka wody m ineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich więkasych 

miastach w kraju i za granicą 3045a
Bliźjzeb wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prr«pekta rozsyła

o. k. Zarząd zdrojow y w  K rynicy.

Fałszywi) pogłoski
rozsiewane przez nieuczciwych konkurentów, jakobym w handlu moim, obecnie przeniesio­
nym do nowego lokalu przy pl. M aryackim 1.7, podwyższył dotychczasowe eeny, powodują 
mnie do zawiadomienia Szanownej P. T. Publiczności, że jak dotąd przez la t 19, tak i obe­
cnie sprzedaję moje za pierwszorzędne w kraju uchodzące wyroby po cenach następujących: 

pół kilo cukrów deserowych rnięszanycb 1 zł. 20 ct. 
pół kilo biskwitów angielskich i herbatników 1 zł., 
pół kilo karmelków mieszanych 70 ct., 
pół kilo czekolady własnego wyrobu po 70, 80 et. i 1 zł. 
kakao proszkowane w puszkach po 40 i 75 ct.

Polocąjąe wypróbowane i znakomite wyroby mej fabryki, jakie tylko w pierwszorzędnych 
zakładach zagranicznych nabyć by można, kresie się z Wysokiem poważaniem

Henryk Treter,
5 06a . właściciel parowej fabryki czekolady we

Lwowie, urządzonej we własnym domu.
Sklep 'przy placu Maryackim 1. 7  obok a p i W. Mikolascha.

Spółk a, stelawy lwowskich
w e L w o w ie , p la c  jB ernardyósk i L 17

poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony

w  w ielk i wybór garniturów do s-lonów , kom pletne urządzenia pokoi jadal­
nych i  sypialnych, oraz utrzym uje na składzie meble gięte i żelazne
Wszeikie zamówionia w zakres stolarstwa i tapiearstwa wchodąae, przyjmuje po cenach naj­

przystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecania dokładne wykonacie. 507

i
zł. 3*95, 3*70, 4*80 z dobrej 
zł. O-— z lepszej 
zł. 7*75 z w yborne8 
zł. ©•— z bardzo w ybornej

prawdziwej
wełny

owczej.

F o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a  1 8 0 8 .
Prawdziwe berneńskie matery©

Odcinek 3*10 rntr. d ługi, 
na całkow ite ubranie 
m ęskie wystarczający,

kosztuje tylko l zł. 10-50 z przewjbornej
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Piegsl-Imhof W  Bernie ( M o r a w y ) ,
Próbki za darmo i opłatom — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści ula pryw atnych odbiorców z zam awiania m ateryi wprost u powyższej 
firmy na miejscu iabrycznem są znaczne.

IE D N O S N  e U V I U  M ONACHIJSKA
Pism" artystyczno zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w Monachium dnia !9 grudnia 1897 r. jednorazowo, 

ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej.
W  dziale literatury  rae/yli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 

G cki, Kazimierz Gliński Konst Górski, T. ,T. Jeż, Jordan. Jan Kasprowicz, Maryn Konopnicka,

W  dzia le  muzycznym nadesłali swe utwory następujący kompozytorowis: Adam Lach, 
Piotr Maszyński, Władysław Ż leński.

W  dzia le  m alarstw a zaofiarowali swe współpraeownietwo następujący artyści: Józef 
Brandt, Olga Boznańsk*, S. Buchbinder, Władysłsw Czachórski, Józef Czajkowski, Eug Dąbrowski, 
Aleksandzr Gierymski, Stanisław Grocholski, Em. Jasiński, Leon Kaufman, Alfr d Wierusz Kowalski, 
K Wierusz Kowalski, br. O-olia Kraszewska, Soi er Jasa Małachowski. A. Markowicz, Stan. Radzie­
jowski, A. Bohusz SiestrzeDeewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebińsk', Władysław Turąuier, Władysław 
Wsnke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber.
Zewnętrzna strona wydawnictwa odpowiada najuowszjnrwymaganlom sztuki reprodukcyjnej.

j e d n o d n ió w k a  m o n a c h ij s k a  jest ilu naRycia we wszystMcłi Księgarniach tej.
Składy g łó w n e: W a r s z a w a :  Księgarnia K. Treptegc oraz S iŁ d  materyałów i przybcićw ar- 

tystyczno-malarskieh Jul Burofa. — K r a k ó w  (i na Galieyę): Księ/arnia Geoetbnera i Sp. - •  
L w ó w :  Księgarnia Polska B. Połoniecki-go. — P o s n a ń : Księgarnia A. Cybulskiego.— 
K i j ó w :  Księgar da H Idz kowskiego. -  P e t e r s b u r g :  Księgarnia K. Greudyszyńskiego. 
Nadto do nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Rieger- (Odeonplatz 2).

Cena pojedynczego egzem plarza w  handln księgarskim  w y n o si:  
w Ks. Poznaóskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galicyi i A«s-.ryi zł. 2 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 

z przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 et 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40.
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się.

Stały adres w Monachium: E. Mubltbalers Hof-, Buch- und Runst-Druekerei, Daebauerstr. 15 fur
Jednodniów ka IHonaohijsjia. 247

Z drukarg- Wl. Łosińskiego uL Cswjeckiego 1. 12 iem Weraera. (ZarBądca Wt. J. Weber). Pupier s f&feryki gap-oni J. Fiałkowskich.


